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" Przegląd Polityczny. 


PP. Waleryan Podlewski, Erazm Wolański i Jó- 
- zef Wernieki zwołują wyborców ziemi czortzow- 
- skiej z większćj posiadłości na zjazd do Czort- 
kowa. w d. 18 sierpnia r. b. 3 
Wspólny minister finansów Kallay, nie zaś hr. 
` Kalnoki, udał się do Ischl, gdzie zdawał Cesarzo- 
wi sprawę ze stanu rzeczy w Bośni. Po powro- 
cie swoim odjedzie po krótkim pobjcie w Wie- 
dnia do Bośni. ; f ; 
Tak zwany wielki komitet niemieckiego stron- 
nietwa ludowego odbył onegdaj poufae zebranie, 
na którem ułożono szczegółowy program niedziel- 
nego walnego zgromadzenia. Na honorowego pre- 
zesa postanowiono zaprosić Dra Fischhofa, który 
w liście nadesłanym do przewodniczącego komite- 
tu zapowiedział stanowczo swoje przybycie. ' 
Na ostatniem posiedzeniu sejmu tyrolskiego po- 
seł Rapp zdawał sprawę z petycyi klerykalnego 
stowarzyszenia w Insbrucku o rozszerzenie prawa 
wyborczego do sejmu na osoby opłacające 5 złr. 
podatku i wniósł imieniem komisyi projekt odpo- 
wiedniej ustawy. Deputowany liberalny Wildaner 
zażądał odroczenia tego wniosku, większość sejmu 
jednakże nie przychyliła się do żądania Wildane- 
ra, który skutkiem tego oświadczył, że lewica wi- 
dzi się zmuszoną opuścić salę obrad. Po oddale- 
niu się lewicy stwierdził marszałek, że głosowa- 
nie nad projektowaną ustawą odbyć się nie mo- 
Że, ponieważ nie ma zwiększonego kompletu po- 
trzebnego do prawomocności uchwały. ` 
Opuszczająemu teraz Wiedeń ambasadorowi ro- 
syjskiemu Oubrilowi udzielił cesarz przy pożegna- 
nin wielką wstęgę orderu św. Stefana. 


W Paryżu obchodzono wczoraj zaprowadzone 
od dwóch lat święto narodowe na pamiatkę zdo- 
bycia Bastylii. Poprzedził je w wilię rocznicy ban- 
kiet, w którym wzięło udział przeszło 500 osób. 
Kilka mów miało być apologią komuny z r. 1871. 
Gróvy zapowiedział jednak, że w takim razie 

© w bankiecie udziału nie weżmie. Odstąpiono więc 
0d tego zamysłu i bankiet odbył się spokojnie. 


„ Na bankiecie było także obecnem ciało dyplo-. 


matyczne. Przemówił najpierw Songeon, prezydent 
Rady miejskiej, który wniósł toast na cześć pre: 
"'zydenta rzeczypospolitej oraz wszystkich gości. 
Prezes Sekwany Floquet miał bardzo pompatyczną 
mowę, a Grévy w prostych wyrazach wniósł toast 
na cześć Paryża, 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że o tem 
wszystkiem, co niektóre dzienniki austryackie w o- 
statnich czasach o zamiarze odwidzenia pary kró- 
lewskićj przez cesarza Austryackiego i jego mał- 
żonkę pisały, w stolicy Włoch nie'nie wiedzą. Po- 
byt króla Humberta w Monzy ma być w tym ro- 
ku krótki i zamierza wcześnie zwiedzić kilka oko- 
lie kraju swego, między innemi i wyspę Sardynię. 


Wiadomość podaną przez wczorajszy telegram 

z Konstantynopola, że po nadejściu informacyi od 
wszystkich mocarstw konferencya zbierze się teraz 
niebawem, stwierdza także telegram przesłany do 

| Pol. Corr. Rozgłaszane wieści, że konferencya we- 
zwis wprawdzie Tarcyę do interwencyi, ale An- 
glia nie zadowolni się żadną odpowiedzią , którąby 
za wybieg do przewleczenia tej sprawy poczytać 
można, lecz wezwie wtenczas stanowczo konferen- 
cyę, aby się względem innego rodzaju interwen- 


cyi oświadczyła, jest. bardzo prawdopodobnem, 
dziś rzeczy zwlekać nie można. . 
Wyjaśnia sig coraz dokładnićj, że Aleksandrya 
nie spłonęła skutkiem przypadkowego zboczenia 
pocisków angielskich rzucanych na obwarowania 
miasta, ale że ją podpalili złoczyńcy wypuszczeni 
ną to umyślnie z więzień, aby nietylko Europej= 
czyków pozostałych w mieście wymordowali, ale 
i miasto samo zniszczyli. Arabi chciał wyraźnie 
zapobiedz temu, aby interwencya, jakakolwiek ona 


Pytanie jednak, czy Anglia i tak długo czekać 
będzie mogła. Zabezpieczenie kanału jest dla niej 
rzeczą żywotną. Kilka okrętów angielskich udało 
się też już wczoraj w tym celu do Port-Said. Ale 
kanału tego nie zabezpiecza się jedynie u jego uj- 
ścia. Integralną jego częścią, jest kanał wody słod- 
kiej przeprowadzony od Kairu do Ismajlii. Kto 
wie, czy obawa © zniszczenie tej części nie spo- 
woduje rychlejszego i .to zupełnie niespodziewane- 
go wylądowania Auglików i posunięcia się w głąb 
kraju. Jest to bowiem znów jeden z tych przy- 


.|padków, który Anglii łatwo będzie zaliczyć do 


rzędu wyjątkowych działań, spowodowanych na- 


glącą koniecznością, na które protocole de dósin- 


teressement zezwala. Re AF 

Daily News donosi, -że Anglia życzy sobie naj- 
bardzićj, aby Włochy wzięły udział w interwen- 
cyi zbrojnej. E , 

Wojsko marynarskie angielskie wysiadło na ląd, 
zajęło forty i stara się przywrocić w mieście po- 
rządek. Wobec anarchii, jaka zapanowała, Anglia 
nie wie z kim ma się obecnie w Egipcie. układać. 
Okupagya poczyna się przedstawiać jako konie- 
CZNOŚĆ. 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


. Wiedeń 13 lipca. 


Ostatni list mój (umieszczony w. Czasie z dnia 
10go b. m.) wymaga pod pewnym względem spro- 
stowania, które niniejszem .uskuteczniam. Donio- 
slem wam, że pobyt marszałka Zyblikiewicza 
w Wiedniu wiązano z pewnemi kwestyami krajo- 
wemi i że nie omylono się pod tym względem, 
ponieważ rząd zajmuje się właśnie wypracowaniem 
projektu do uregulowania sprawy galicyjskiego 
fanduszu indemnizacyjnego, a odnośny wniosek 
rządowy przedłożonym będzie na najbliższej sesyi 
Sejmu krajowego. Ponieważ doniesienie to mo- 
źnaby sobie tłómaczyć w ten sposób, że rząd zde- 
cydował się na wypracowanie powyższego pro- 
jektu dopiero wskutek poprzedniej interwencyi 
marszałka, przeto czuję się obowiązanym zapewnić 
was, że Rada ministrów. zdecydowała wypraco- 
wanie tego projektu przed przybyciem marszałka, 
który wistocie w tym celu do Wiednia przyjechał. 
Szezególne zajęcie, z jakiem Marszałek opiekuje 
się tą kwestyą, jest dostateczną rękojmią, że wia- 
domość o decyzyi Rady ministrów sprawiła mu 
wielką radość. . 

Niechęć, z jaką dzienniki czeskie przyjęły z po- 
ezątku rozporządzenie w sprawie egzaminów rzą- 
dowych na uniwersyteckich praskich, ustępuje 
dzisiaj miejsca trzeżwiejszemu poglądowi .na tę 
kwestyę. Okoliczność, że równouprawnienie a ró- 
wnorzędność nie są pojęciami identycznemi, uzyska- 
ła sobie już uznanie Czechów; dziś zrozumieli oni 


już ten fakt, że rozporządzenie powyższe przyno-. 


si wielką korzyść uczniom czeskim, bo otwiera im 
drogę do urzędów publicznych. Obecnie dają się 
słyszeć głosy, ubolewające nad tem, że studentom 


niemieckim nie nakazuje rząd wyuczyć się języka 
czeskiego, gdyż tylko podtym warunkiem mogła- 
by ich kandydatura o posady rządowe w powia- 
tach mieszanych lub wyłącznie czeskich, pomyśl- 
nie wypaść. Organa opozycyi zbywają powyższe 
rozporządzenie kilkoma czezemi frazesami, jakkol- 
wiek prosta roztropność wymagałaby, aby rozpo- 
rządzenie z wyrażnem przyjęły uznaniem. 
Doniesienia niektórych dzienników, że dnia 15 
b. m. odbędzie się tutaj wspólna narada ministrów 


„będzie, straciła punkt oparcia nad. brzegiem morza. | pod przewodnictwem cesarza, jest zupełnie bezza- 
|sadną. Prezes ministrów*hr. Taaffe wyjechał do 


Czech do zamku Nalżowa, w celu odwiedzenia 
swej rodziny, i zabawi tam parę dni. Minister 
skarbu Dunajewski, zaproszony przez hr. Taafte- 
gol, odjeżdża jutro do Nalżowa, a po powrocie 
ztamtąd uda się na kilkotygodniowy pobyt do 
Ischl. : 

Jutro przyhędzie tu Dr Fischhof w celu wzięcia 
udziała w przygotowaniach ‘do zgromadzenia lu- 
dowego, które się odbędzie dnia 16 b. m. 


Minister wyznsń i oświaty mianował Dra Er- 
nesta Tilla, Dra Aleksandra Janowieza, do- 
centów uniwersytetu i adwokatów krajowych; Igna- 
cego Zborowskiego, Jana Strumieńsgkie- 
go, radców wyższego sądu krajowego; Wiktora 


Ramskiego, radcę sądn. krajowego i. Dra .To- 
„maszą Rajskiego adwokata krajowego, człon- 


kami komisyi dla teoretycznych egzaminów pań- 
stwowych oddziału sądowego. ` 


Sprawy, krajowe. 
Bochnia 14 lipca. 


(4. L. S) W dnia 11 t.m. wybrała bocheńska 
Rada miejska przeważną większością głosów bur- 
mistrzem p. Dra Józefa Trybulca, tutejszego ad- 
wokata. 3 

Inteligencya i sprężytość nowego burmistrza 
pozwalają spodziewać się, że kierownictwo intere- 
sów miejskich dostało się we właściwe ręce, zwła- 
8zcza, że p. Dr Trybulec, od dawna członek Ra- 
dy miejskićj, miał sposobność obznajomić się do- 
kładnie z tokiem spraw miejskich, i postara się 


zapewnie o to, aby najpilniejsze z nich skutecz- | w, 


nie załatwione być mogły. 

y tu na myśli przedewszystkiem powsze- 
chnie głoszoną potrzebę zeprowadzenia znacznych 
ulepszeń w gospodarstwie i w zarządzie majątkiem 
miejskim, .a następnie od uregulowania majątko- 
wych stosunków gminy zależną, od wielu lat 
w toku będącą sprawę uzupełnienia tutejszego 
niższego gimnazyum czterema wyższemi klasami. 

' Dla tej i dla wiela innych spraw oczekuje lu- 
dność tutejsza słusznie energicznego poparcia od 
nowego burmistrza. 

„Za przykładem Krakowa i Lwowa zawięzuje 
się i u nas „Towarzystwo oświaty ludowćj dla 
Bochni i okolicy.* Statuta przesłane już zostały 
do zatwierdzenia namiestaictwu a ochoczy udział 
jak w czynnościach wstępnych bierze miejscowe du- 
chowieństwo i nauczyciele szkół ludowych i śre- 
dnich, daje rękojmię, iż prace nowego towarzy- 
stwa na zdrowych oprą się podstawach. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Przeniesienie zwłok Skobelewa z czerkwi 
„Trzech Świętych* do dworca kolei moskiewsko- 


riazańskiej (dla przewiezienia ich następnie do 
grobów familijnych we wsi Spasskoje) odbyło się 
z wielką uroczystością 10 lipca. — Od godziny 
Bej z rana piechota i konnica rozciągnęły jedno- 
lity szpaler od placu przy Krasnych Wrotach, aż 
do dworca kolei. Ulice, place, balkony, okna, na- 
wet parkany i dachy zajęte były niezliczonemi 
tłamami ludzi, których fale zaledwie powstrzymy- 
wać zdołały komendy wojskowe Po l0tej zaczęło 
się w cerkwi żałobne nabożeństwo, odprawiane 
przez metropolitę Ambrozyusza w asystencyi ar- 
chijerejów, archimandrytów i licznego chóru syno- 
dalnych śpiewaków. Cerkiew przepełniali przed- 
stawiciele wyższych władz wojskowych i cywil- 
nych. Ogromna liczba wieńców z świeżych kwia- 
tów i zieleni zaledwie mieścić się mogła na pod- 
stawach około trumny i na ścianach cerkwi. Pod 
koniec nabożeństwa dały się słyszeć z ulicy gło- 
śne okrzyki powitalne wojsk, jakoż po chwili we- 
szli do cerkwi i stanęli tuż przy katafalku W. 
Książęta Aleksy Aleksandrowicz i Mikołaj Miko- 
łajewicz starszy. Metropolita Ambrozyusz, pobło- 
gosławiwszy WW. Książąt proskórkami, wstąpił 
na podwyższenie i wypowiedział mowę, która głę- 
boko wzruszyła wszystkich obecnych. Mówił o za- 
wiedzionych świetnych nadziejach, o straconych 
nagle talentach przedwcześnie zgasłego jenerała. 
Uchylając jednak głowy przed Wolą Bożą, która 
tak zrządziła, Ambrozyusz mówił dalej: „Łzy pły- 
ną z naszych oczu , ciężko nam i gorzko bardzo, 
bo ojczyzna traci najdroższego syna, a my, wiel- 
kiego współziomka. tracimy. Ciężko też będzie bo- 
leć i wojsko rosyjskie i włościaństwo, którego 


{dzieci był nieboszczyk najlepszym ojcem.“ W tem 


miejscu mowy, opowiada Nowoje Wremia, z któ- 
rego ten opis bierzemy, w głosie sędziwego mowcy 
zabrzmiały łkania, które też dały się slyszeć w ca- 
łej cerkwi, tak dalece, ż9 płakałi nawet mężczy- 
żni, starzy żołnierze. „Rzeczą jest historyi wojen- 
nej — ciągnął mowca dalej — wykryć tajemnicę 
świetnych zwycięstw nieboszezyka. To jedno jest 
niewątpliwem dla wszystkich, że w owych zwy- 
cięstwach odgrywały rolę nietylko osobiste zalety i ta- 
lenta zmarłego, ale głównie, niezmierzona, zdolna 
do najwyższych poświęceń, miłość ojczyzny. Prócz 
tego uczucia, nie znał on żadnych innych: ojczy- 
zna była dla niego pierwszą i ostatnią myślą,“ 
miłość jej była w nim główną i jedyną siłą. — 
spomniawszy nareszcie, że wczoraj we wszy- 
stkich cerkwiach starej Moskwy lud proprio motu 
kupował i dawał na cfiarę mnóstwo proskórek 
za pokój duszy „bojara Michała* metropolita na- 
zwał ten objaw najskuteczniejszą , oczyszczającą 
za jego duszę obiatą. 
Popołudniu wyruszył z cerkwi nieskończony sze- 
reg wieńców, a u trumny odśpiewano ostatnie 
psalmy. Trumnę wynieśli z cerkwi W. W. Ksią- 
żęta i członkowie jeneralicyi; potem zaś Wielcy 
Książęta przez całą drogę szli za trumną piechotą. 
Kiedy procesya oddaliła się cokolwiek i cerkiew 
została opróżnioną z orszaku pogrzebowego, zaszła 
w niej. — opowiada tenże dziennik — rozczulają- 
ca i. charakterystyczna scena: lud wszedł do cerkwi 
tłumnie, a kobiety, mężczyzni i nawet dzieci wszel- 
kich stanów ze łzami całowali miejsce, gdzie sta- 
ła trumna, zbierali pilnie z posadzki odłamki wień- 
ców i zieleni, przyciskali je do ust i chowali 
na pamiątkę i długo nie można było zamknąć cer- 
kwi, bo coraz nowe napływały do niej fale ladu. 
Tymczasem procesya postępowała w wzorowym 
porządku. Taż za trumną niesiono wieniec od aka- 
demii wojskowej. Potem od różnych pułków, na- 
stępnie od miasta, od rzęmieślników, od klubu an- 
gielskiego i od różnych Korporacyj, a nareszcie 
dwa wieńce od dziennika Nowoji Wremia. Jeden 
z nich wyobrażał olbrzymi krzyż św. Jerzego 
z białych lewkonij i róż, otoczony wieńcem zielo- 


nym i ozdobiony napisem: „bohaterowi ziemi ro= 
syjskiej.* Głowy niezliczonych tłamów ludu były 
odkryte, za szpalerami wojsk stało mnóstwo po- 
wozów, skąd liczni widzowie przypatrywali się 
procesyi. Kiedy zaś kondukt znalazł się w ulicy 
Kałanczewskiej, muzyka zagrała marsz pogrzebo- 
wy i odtąd ciągle już postępowała przed kon- 
duktem ; drogą, usypaną sosnowemi gałęziami aż 
do samego dworca riazańskiej kolei żel. Zarząd 
kolei przygotował wielki pociąg żałobny. Wejście - 
do dworca było przybrane w żałobne festony i © 
baldachim. Przy salwie strzałów honorowych wnie- 
siono nareszcie trumnę do wagonu i otoczono ja 
wieńcami. Znowu dały się słyszeć salwy karabi- 

nowe i działowe i na tem zakończyła się ta pas 
miętna dla Moskwy uroczystość żałobna. WE 


Organ półarzędowy ministerstwa wojny Russkij 
Imwalid ogłasza rozkaz dzienny Inspektora Arty- 
leryi, charakteryzujący w sposób jaskrawy teraż« 
niejsze stosunki w wojsku rosyjskiem. 

Oto jego główna osnowa: 

„W ostatnich czasach — mówi rozkaz dzienny = 
wykryto kilka bardzo grubych kradzieży rzeczy = 
skarbowych z Okręgowych składów i magazynów © 
artyleryjskich. I tak: w składzie petersburskim © 
wykradziono bronzowe formy dla lania bomb eks- 
plodujących, w moskiewskim 8600 nabojów kara- 
binowych, w Petrowsku 28 pudów prochu, i t. d. 
Po doniesieniu o tych i wielu innych wypadkach © 
kradzieży JCMości, N. Pan w własnoręcznych re- 
zolucyach raczył wyrazić niezadowolenie z takie- 
go nieporządka i tak niedokładnych sposobów - 
przechowywania rzeczy rządowych przeż komendy 
artyleryi, że aż wskutek ich wynikać mogą tak 
częste i tak grube kradzieże” .... Rozkaz dzienny © 
wzywa zatem wszystkich, „począwszy od żołnie-- 
rzy, a kończąc na jenerałach* do natężenia wazel- 
kich starań i środków, aby zapobiedz ponawianiu 
się kradzieży. W końcu udziela wskazówek, co 
"mianowicie w tym celu czynić należy. CH 

Dziennik Sowr. Izw., który reprodukuje u sie- 
bie powyższy rozkaz dzienny, posuwa tak daleko 
pesymizm, że nie wierzy wcale, aby jakiekolwiek 
środki mogły zapobiedz kradzieżom w Rosyi. My 
zaś dodamy od siebie, że nastąpi to chyba wów- 
czas, gdy Rosya doczeka się nowego pokolenia 
ludzi, mniej przesiąkłego haniebną tradycya, stresz- 
czającą się w zasadzie cynicznej: „Nie będzies 
brał, nie. będziesz miał *. af 


Każdy zapewne przypomina sobie niedawny 
wypadek barona von Nolkena w Kurlandyi, do - 
którego strzelił niewiadomy złoczyńca we wsi An- 
riken. Miejscowy sąd wyznaczył był, jak wiadomo, 
nagrodę 1000 rubli. za wykrycie sprawcy zama- 
chu. Środek ten — jak donoszą teraz z Libawy. 
Russkim Wiedomostiom — okazał się skutecznym. 
Pewnemu bowiem ajentowi policyjnemu z Rygi 
udało się wyśledzić, że pewien człowiek, mie- 
niący się Maczem Kirszem, oddawna już się ukry- 
wa przed władzami, jako podejrzany o kilka mor- 
dergtw, rabunków i podpalań. Wykrył on nastę- 
pnie, że pożar, który zniszczył wielkie zapasy 
siana w majątku p. Nolkena, wynikł z podpalenia 
przez Kirsza, i że potem tenże Kirsz w ciągu 
trzech tygodni z górą śledził za bar. Nolkenem, 
aby go zastrzelić, do czego był namówiony przez 
włościan, którzy mu za to zapłacili. Wszystko to. 
rzuciło już dosyć silny cień podejrzenia na Kirsza, 
ajent więc o rezultatach swoich dośledzeń doniósł 
policyi, która. uznała za właściwe ująć go i uwię 
zić. Poddano uwięzionego indagacyi, z której, jak 
się należy spodziewać, wyniknie dowiedzenie Kir- 
szowi jegó zbrodni. | 


KRYSTYN OSTROWSKI. 


—ZERERE 


Księgi wychodżtwa juž dawno zamknięte i mi- 
nęła bezpowrotnie epoka emigracyjna w jej lite- 
rackiem i politycznem znaczeniu. Nie prędko i nie 


łatwo przyjdzie historyi zebrać i wyśledzić, a zwła- 


szczą zrozumieć i odtworzyć dzieje duchowe tej 
generacyi zawieszonej w obłokach. Ileż tam było 


orlich polotów ku słońen, ale ileż także Ikaro- 


wych upadków z opalonemi skrzydłami, ileż istot 


_ Dienormalaych, i kalectw duchowych, choć przy wy- 


gokich' przymiotach i wyjątkowym nastroju. Polska 


_ „wybujałość indywidualizmu miała tu szerokie pole 


i wydawała w polityce i literaturze typy odrębne; 
podniosłe, jak blok marmurn przygotowany na 
posąg, narysowane w wielkich liniach, ale nie- 
wykończone, brakło im bowiem tych ostatnich 
cięć dłuta, jakie daje życie w normalnych jego 
warunkach. O wielu z nich powiedziećby mo- 
` żna, że: to były cienie skamieniałe, skrystalizowa- 


„ "ne. kształty abstrakcyjnych. i przelotnych idei, za- 


wićszone w powietrzu, bez podstawy, bo bez opar- 
cia na ziemi ojczystej. Meżnaby zebrać całą galeryę 
takich typów, charakterów, talentów bardzo odrę- 
bnych, szlachetnych, niekiedy bogatych i świe- 
tnych, a jednak dziwacznych, chorobliwych, za- 
gadkowych. 

Do rzędu takich postaci epoki emigracyjnej na- 
leży Krystyn Ostrowski. Podniosłością charakteru 
i skalą talenta wznosi się on pod nad mierność, 
a jednak i jako emigracyjny polityk i jako poeta 
nie jest wolny od excentrycznóści, przesuwa się w li- 


: _teraturze i w życiu emigracyjnem, jako cień i od- 


s bicie pewnych mglistych idei, czerpanych z współ- 
= 6zesnej atmosfery na obczyznie i z tęsknoty za 
ER: > 
„. Uży Krystyn Ostrowski odgrywał jaką rolę w po- 
litycznych działaniach i klubowych apoti ohi: 
gracyjnych — niechaj odpowiedzą towarzysze wy- 


powstańczej, w domu rodzicielskiem, w salonie 


'|swej matki znajdował ognisko gorętszych opinij 


politycznych, że stanął jak wszyscy w szeregach 
i bił się walecznie, że na emigracyi mimo rodo- 
wych stosunków i historycznego imienia , stronił 
od obozu hotelu Lambert i na swym: sztandarze 
wypisał zasady republikańskie. Karmazyn polski 
dziwnie niekiedy harmonizuje z czerwoną barwą 
rewolucyonisty i.republikanina — tak, że przy- 
znając się do drugiej, niepotrzeba się wypierać 
pierwszego. Krystyn Ostrowski głosił się zawsze 
w pismach i działanin republikaninem i demokratą 
na zakrój francuski, ale kochał przeszłość, tradycyę 
i starą polską szlachetczyznę. ' AE: 

Skomplikowany ten indywidualizm rozwinął 
się atoli więcej w literaturze niż w polityce. Grun- 
townie wykształcony a niepośpolicie utalentowaby 
położył on główne i rzetelne zasłagi w tem, co: pi- 
sał w obcych: językach. Obok Leonarda Chodźki 
był on najpilniejszym propagatorem rzećzy polskich 
w pismach francuskich i angielskich. Wyborny 
tłomacz, umiejący przelewać z równą: łatwością i 
świetnością obce arcydzieła na polską formę, jak 
polskie na angielską i francuską, budził zajęcie 
cudzoziemców do skarbów poezyi polskiej. Pisał 
atoli wiele rzeczy oryginalnych po francusku i 
znajdował większe tam powodzenie niż u swoich. 
Już Sainte-Benve' zwracał uwagę na oryginalny ta- 
lent poety podpisującego się Polonus i wyrażał 
zadziwienie, że cudzoziemiec tak dobrze włada 
wierszem francuskim. Muza jego przeważnie ule- 
gała wpływom nowszej poezyi francuskiej. Była 
ona romantyczną, ale postępowała bliżej za orsza- 
kiem Wiktora Hugo niż za orszakiem Miekiewi- 
cza. W jej wyrazie przebijał głęboki smutek pol- 
ski, melancholja i tęsknota wygnanki, ale miewa- 
ła po hugonowsku rozczochrane włosy i przybierała 
pozy tragiczne. a, 

Wpływ i oddziaływanie poetów francuskich no- 
wszej szkoły zaczyna się u nas dopiero pod ko: 
niec epoki Mickiewiczowskiej. Bohdan Zaleski i 
Goszczyński oddychają na paryskim bruku powie- 


trzem stepów Ukraidy, im dalej od: kraju tem są 
bardziej swojscy —a* dótąd -Lenartowicz nad brze*| 


gnanią. My wiemy tylko, że w mładości swej: przed- gami Arna. śpiewa wyłącznie ńa nutę mazowiecką. 


I powiedzieć też można, że obce. współczesne wzo- 
ry więcej ńaśladowano w Wilnie za filareckich 
czasów, niż w Paryżu, gdzie Pam Tadeusz wy- 
tknął kierunek czysto-narodowy. 

Z tych torów atoli zbaczają ci poeci, których 
porywa prąd francuskich doktryn politycznych , 
którzy rzucają się w wir gorączkowego ruchu. 
Widzimy to na Maurycym Gosławskim i na kilku 
innych. Gonienie za efektami, jakiś koloryt czarny 
i coraz, czarniejszy staje się manierą. Ustępuje 
prostota nuty polskiej przed szumem hugonowskiej 
retoryki poetycznej, swobodny humor polski zastę- 


puje gorzka ironia, a mistycyzm emigracyjny prze- eg: 
2 tycy EGO ryt stawiono jego Wiesława, 


chodzi w mglistość i ciemność. 
Krystyn Ostrowski i Cypryan Norwid z odmien- 


nem zastosowaniem przedstawiają tę fazę poezyi 


emigracyjnej. Później Musset zwróci znów poetów 
dzisiejszych ku większej prostocie, choć ciągle pod- 
niecać będzie tę wrażliwość podmiotową, która ty- 


taniczne burze i skargi Byrona lub niemiecki 


Weltschmertz zamieni w jakiś nerwowo-zmysłowy 
rozstrój i odpowiadać będzie usposobieniu psycho- 
logicznemu pokolenia, które lubi patrzeć w gwia- 
zdy, choć brnie w błocie. 

Krystyn Ostrowski należy jeszcze do tej kate- 
goryi „poetów, którzy czuli się i pozostali jak 


„znana kategorya kobiet owego czasu, zapoznanymi. 


Posiada mechanizm wiersza bardzo poprawny, 
ma gruntowną i szeroką znajomość literatury 
świata, ma poczucie wymagań sceny, ale ma ma- 
nierę a zwłaszcza pozę. Lubi poruszać idee 
na wzór Wiktora Hugo i lubi szydzić na wzór 
Wiktora de Laprade, choć w odmiennej polity- 
cznej i religijnej tendencji. 

"Z polskiej poezyi bierze on mistycyzm: misty- 
cyzm religijny i mistycyzm polityczny ; pisze dra- 
mat'o Judaszu i Magdalenie, w którym Chrystus 
odżywa się za sceną. Dramat ten znany naszym 
ezytelnikom, bo był drukowany w fejletonie Czasu, 
nie jest pozbawiony piękności, nawet wzniosłości, 
ale ma piętnó ekscentryczności, już samem swo- 
jem założeniem. ` ; 

Ta ekscentryczność towarzyszy Ostrowskiemu 


nad ńią wybornie zapanować w tłómaczeniach. 
Wysoko Ostrowskiego cenił jako tłómacza najkom- 
petentniejszy w tej mierze sędzia, Lucyan Siemień- 
ski. Przekład Czattertona Alfreda de Vigny, Ma- 
cochy Balzaka i Ludwika XI Każmierza Delavigne, 
należą do wzorowych i równają się: zupełnie z 0- 
ryginałami. Swietnym jest język. w przekładzie 
Hamleta i Kupca weneckiego, ale poeta tłómacz 
nie zawahał się Szekspira przerabiać na modłę 
polską i współczesną. Znał Ostrowski. warunki 
sceniczne, a dramata jego francuskie były gry- 
wane z powodzeniem na. teatrach paryskich. — 


/'W kraju raz tylko, jeśli się nie mylimy, przed- |: 


rzerobionego bardzo 
udatnie na scenę z Brodzińskiego. 

W dwóch. językach po angielsku i francusku 
napisał Ostrowski dramat w pięciu aktach wier- 
szem: Johm Sobieski the siege of Vienna. Dramat 
ten heroicznego zakroju przedstawiono w teatrze 
Porte St. Martin w roku 1875, gdzie jednak ze 
względów przymilania sięsRosyi, a upadku sym- 
patyj polskich we Francyi, nie utrzymał się w re 
pertoarze. 

W wydaniu zupełnem dzieł Krystyna Ostro- 
wskiego (Paryż 1876 r.), znajdujemy obok prac 
dramatycznych spory poczet poezyj ulotnych. Wszy- 
stkie wierszowane wybornie, bez nagany co do 
odlewu wiersza i co do poprawności języka, nie- 
rzadko też.i błysk natchnienia, ale równie. częste 
objawy dziwactwa. Od liryzmu przejścia do ironii, 
od mistycyzmu do satyry. i 

Gorący patryotyzm tryska z każdego wiersza, 
niekiedy nawet odzywają się tony swojskie, siel- 
skie, proste, jak w tej trawestacyi Goetego: 


Znasz ty te strony, gdzie Krępak zielony 
Dosięga do chmur? 


lub w wybornej bajee „Chłop i szlachcic“, w smę- 
taym wierszu „Powrót do kraju“. j 
Częściej jednak fantazya poety ucieka w mgli- 
ste, chaotyczne sfery. We fraszkach znów ironia, 
tą towarzyszka tęsknoty zakwąszonej na obczy- 
znie, podsuwa niekiedy gofizmat polityczny, lub 


we wszystkich oryginalnych utworach, umie: op} przyczepia do osób złośliwy epigramat. Dostaje|, 


się tam w równej mierze arystokratom, jeznitom 
i żydom. Ho 
Szczytem atoli tej kaprysnej ironii i poetycznego 
dziwactwa jest wielki poemat heroi-komiezny p. t. 
„Badęgiada* czyli „Napoleon XIII“. Obok na- 
miętnej nienawiści dla nowego Cezara, którego 
zalewa sarkazmem, jest to próba nowatorstwa 
w pisowni polskiej. Poeta wyrzuca miękczące 4 i 
zastępuje ja osobnym znakiem, podobnie postę- 
puje ze spółgłoskami cz, sz, dodając kropki vad 
c i nad s. Ztąd powstaje kropkowana ortografia, 
przypominająca język czeski. ; s 
:Od satyry przechodzi znów Ostrowski w ton 
wysoki, mistyczny. Dramat liryczny „Azael* czyli 
„Syn śmierci* odbywa się pod kopułą paryskiego 
Panteonu, a występują tam duchy narodów, chóry 
wygnańcze i „chóry potępieńcze. Nie bez polotu - 
jest dramat, „Sty. Wojciech”, a nie bez wdzięku 
fragment „Sta Elżbieta“ ezyli „Cud róż”. „Złote 
gody“ czyli „Unia lubelska“ jest pięknym dyalo- 
gowanym hymnem sławy trzech zbratanych na- 
rodów. 
Krystyn „Ostrowski mimo przegąd, extrawagan- 
cyi i maniery ma tchnienie poezyi — zachowa 
on też, stanowisko w literaturze nie tylko bibliogra- 
ficzne. Będzie on jednym z objawów procesu du- 
chowego, jakie przebywało pokolenie wychodźców. 
Życie było trudem i goryczą, pieśń odbiciem tych. 
nalk, Gdy powracał do kraju w roku 1860, 
pytał: BAĆ O. 


Męczarnie zniósłem — a czy zniosę szczęście ? ; 
A po powrocie skarżył się dalej: 
Nikt mnie nie poznał na rodzinnym progu, - 
Za tyle cierpień — ani lzy litości, - 
Więc idę dalej... mój spoczynek w Bogu. 


L. DĘBICKI. 


2 


Z pod Aleksandryi. 


_, Dziennik Daily Telegraf otrzymał od korespon- 

denta swego następujące sprawozdanie datowane 
z Aleksandryi dnia 14 b. m. o godzinie 9 minut 
= 20 wieczór: Kiedy wylądowałem z kilkoma towa- 
rzyszami w Aleksandryi, straszny widok: przedsta- 
E wił się naszym oczom. Pożar, 


Turyści i przejezdni kupowali płacili za nie hojnie. 


rach, niespotkaliśmy się dotychczas z malutkiemi 
kwiaciarkami, choć 


w płomieniach; dziwna rzecz jednak, że ulica, pro- 
wadząca poza tym gmachem do kawiarni „Para- 
diso* nie poniosła żadnego uszkodzenia. Przyglą- 
daliśmy się wylądowaniu naszego wojska, 
s się odbywało w największym nieładzie. Żołnierze grodnictwie, mógłby z łatwością przy pomocy To- 
= — uzbrojani od stóp do głów wstępowali z pewno- warzystwa tatrzańskiego, bez znacznego trudu i na- 
= Šola siebie na ziemię egipską, 
~ ich świadczyły o dobrym ich humorze. Uszedłszy 
TN kilka kroków dalej, spostrzegliśmy na statku sy- 
gnałowym oddział żołnierzy marynarki, czekający 
na przybycie chedywa, który się schronił do pa- 
_. facu „Ramleh*, Oficer tego statku ostrzegał nas, 
_ abyśmy dalej sami nie szli; nie usłuchaliśmy je- 
dnak rady jego i poszliśmy do gmachu ceł. W kil- 
ka minut później przybył do nas oddział żołnie- 
zy z okrętu „Invincible“ i towarzysżył nam w dal- 
szej wycieczce. Nagle spostrzegliśmy dwie bandy [siebie lub zakładu materyalne korzyści, lecz przy 
Arabów, z których jedna dała do nas ognia, a|nich i od nich, wyuczyłyby się i inne dzieci kwia- 
druga rabowała opuszczone domy. Uderzyliśmy | toznawstwa i sposobów układania bukietów. Wpra- 
na Arabów i położyliśmy trupem kilku tych opry- | dzie kraj nasz nie jest Szwajcaryą i nie nachodzą 
szków. Ponieważ jednak bandy te zwiększały się | nas gromady Anglików wyrzucających po ścieżkach 
z nadzwyczajną szybkością, a nasz oddział był szylingi za kwiatki, przecież cheć nie tysiące gul- 
dość szezupły, przeto poprzestaliśmy na tymeza- |denów lub franków, to setki szóstek i centów przy- 
sowem zwycięstwie i nie zapuszezaliśmy się dale- | sporzyć możemy ubogiej dziatwie, jeżeli ją zbiera- 
ko w pogoń za nimi. Wkrotes po tej ntarczce|nia kwiatów nauczymy. Zbiorowa wycieczka do 
poczęło się gromadzić około nas mnóstwo Euro- Szaflar, zasługuje z tego względu na wspomnienie, 
pejczyków, którzy podczas bombardowania ukry- | iż wyzwoliła się z dotychczasowych prawideł wspól- 
wali się w różnych zakątkach miasta. Stan tych nej zabawy na wolnem powietrzu i zastąpiła nlu- 


ków, gwiazd i wieńców. Zakład osieroconych chłop- 


w sztuce symetrycznego układania i zwijania tych 


za granicą, umieszczeni pojedynczo przez miesiące 
letnie po domach włościańskich w Zakopanem, 


nieszczęśliwych trudno byłoby opisać. . . |bionego kotka i myszkę lub mruczka, kolejną de- 

_, Między nimi spostrzegliśmy jednego z bejów e- klamacyą młodszego pokolenia. Po skromnej uczcie 
gipskich, następcę tego prefekta policyi, który obo- | w Nowym-targu, wśród której wzniesiono i prze- 

jętnie przypatrywał się mordowaniu Europejczy: | słano telegrafem do Rabki toast ku uczczeniu za- 

ków dnia 11 czerwca. Radził nam abyśmy się sta- słag i pracy właściciela Rabki w założeniu i rozwi- 

rali ugasić pożar; odesłaliśmy go jednak do bióra|nięcin zakładu wodoleczniczego, uczestnicy wy- 
kapitanów porta. W kilka minut pózniej ujrzeliśmy | cieczki z wszystkich dzielnie polskich pochodzący, 
mnóstwo ludzi pędzonych do nas, ile im sił star- rozłożyli się na krańcu romantycznego lasu, obok 
ozyło. Byli to słudzy chedywa. Donieśli nam, że|figury pamiątkowej wystawionej na miejscu śmier- 
chedyw nadjeżdża z Derwiszem baszą. Wiadomość | ci zamordowanego studenta i tam pod wrażeniem 

ta ucieszyła nas niezmiernie. Wkrótce też ujrze- wspomnień przeszło ści i uczuć z domu wywiezionych 

R liśmy Jego królewską wysokość. Chediw, ten deklamując to, co każdemu najpiękniejszem i naj- 
= dzielny i odważny książę, znajduje się obecnie wznioślejszem się zdawało, zrozumieli się i poznali 
= między nami, w ręku tych, którzy mu dobrze prędzej i łatwiej niżby to przy jakiej grze towa- 
życzą. rzyskiej nastąpić mogło. Wprawdzie nie brakło 
krotochwilnych lub nieudanych produkcyj, lecz za 

C to pełne wdzięku i siły wygłoszenie IJ CA 

p IGR H H utworów poetycznych przez młodą Litwinkę Łucyę 

Kronika miejscowa i zagraniczna. W.i i ipatyceną ARTISI Maryę S. zachwy- 

Miralków 15 lipca. ciło i rozrzewniło wszystkich. Mazur w ogrodzie 

dworskim, muzyka i ognie sztuczne zakończyły wy- 

Prezydent Weigel wyjechał dziś do Krynicy. cieczkę. : 

— Ankieta w sprawie budowy nowego gmachu| — Krynica 14 lipca. W d. igo sierpnia odbę- 
teatralnego odbyła wczoraj o B-tej wieczór posie-| dzie się tu pod protektoratem księżny Leonowej 
dzenie. Sapieżyny loterya fantowa, w celu pomnożenia fun- 

— Dwa miejscowe dzienniki tntejsze szeroko | duszu na budowę rz. kat. kościoła w tutejszem 
omawiają nasż artykuł wstępny z 13go b. m. o kra- | zdrojowisku , a główną wygraną jest: ofiarowany 
kowskiem Towarzystwie oświaty ludowej. Czas pisał przez Najjaśniejszego Pana, bardzo pięknie wykona- 
o rzeczy, one zaś piszą o Czasie. ny srebrny serwis do herbaty, wartości złr. 500. 

— Kazimira z Konopskich Wojciechowska żo- | Losy na wspomnioną loteryę po 20 cnt. są do na- 
na tutejszego jubilera umarła przeżywszy lat 26. |bycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego 

— Panopticum, które od dni kilku otworzył dla | we Lwowie. 
publiczności przybyły do Krakowa p. Œ. Hermes, u- — Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
rządziwszy je w drewnianym budynku obok gma- tuły Komitetowi cerkiewnemu w Liczkowcach 100 
chu straży ogniowej, składa się z dwóch oddzia- | złr. zapomogi na budowę cerkwi. 

. łów. Oddział figur woskowych mieści w sobie pe-| — Ruch kąpielowy. Do 8 b. m. było na kura- 

wną liczbę podobizn rozmaitych znakomitości i nie- | cyi według nadesłanych list: w Krynicy 1489; do 

. znakomitości świata, bardzo starannie wyrobionych |5 b. m. w Marienbadzie 7018, do 11 w Ciepli- 

. i ten przystępnym jest i ciekawym dla każdego, |cach i Schönau do 10 5,756 w Rożnowie 

ktokolwiek podobnych galeryj jest lubownikiem. Od-| 924; do 3 b. m. w Luhaczowicach 575 osób. 

dział zaś preparatów anatomicznych, jakkolwiek bar-| — Niepamiętana bnrza srożyła się w d. 11 b. m. 

- dzo ciekawy i pouczający dla osób poświęcających | w powiecie czortkowskim i zrządziła ogromne szko- 

się medycynie, powinien być zamkniętym dla szer- dy: obalała domy, zrywała dachy, a nawet ofiarą 

= £zej publiczności, zwłaszcza zaś dla widzów płci pię- jej padali ludzie i zwierzęta. W Kalinowszczyznie 

~ „7 knej. W każdym razie wszakże „Panopticum“ p. zginęło 2 parobków, a w Rydodubach 16 koni i 15 

=, Hermesa jest jednym z lepszych tego rodzaju zbio- | krów. Straszne spustoszenie zrządziły burza i grad 

=: rów, chociaż dość szczupłym pod względem liczby |w Dzurynie, Połowcach, Rydodubach, Białobożniey, 

_.. okazów. Kalinowszczyznie, Jagielnicy starej, Czerkawszczy- 

|... Na przestrzeni kolejowej Słotwina-Bochnia |źnie, Biały, Czortkowie, Wygnance, Romaszni, 

~ między budkami strażniczemi nr. 40 i 41 hamownik| Białym Potoku, Kossowie , Pauszowcach i Krzy- 

Zojko w nocy dnia 5 b. m. spadł z wozu pociągu | wołuce. We wszystkich tych miejscach zniszczone 

. ciężarowego nr. 45 i został na śmierć zgnieciony. zostały ze szczętem ziemiopłody; cały plon tegoro- 
Zarządzone zostało z powodu wypadku tego docho- | czny przepadł. 

dzenie sądowe. — Bzezególni ludożerey. Indep. Belge opowiada, 

— Rabka 13 lipca. (Z.) Tegoroczny zjazd le-|że na jarmarku w Gilly odbywały się różne szcze- 

czących się i uleczonych przewyższy? dotychczaso- | gólne i ciekawe przedstawienia. Największy podziw 

sh we. Wszystkie domy gościnne zapchane są aż po|jarmarcznych gości wzbudzali wszakże pstro ustro- 
strychy, a chodniki roją się nieustannie gromadka- |jeni ludożercy, pokazywani publiczności. Nie poże- 

mi dzieci, Możemy mieć tutaj słuszny żal do przy-|rali oni wpradzie tutaj ludzi, lecz karmili się mię- 

_ rody, iż poskąpiła zanadto swej jodo-solankowej | sem żywych zajęcy i gołębi. Bęben ogłosił właśnie 

~ wody, albowiem gdyby jej Źródła trysnąć zechciały | początek przedstawienia, publiczność napłynęła do 

jr obfitszym strumieniem, zdwoiłyby niewątpliwie i li- budy, aż tu naraz z grona ludożerców odzywa się 
_ ezbę mieszkań i rodzin przyjezdnych. Na 'razie ce- | głos: ojcze! ojcze! i wybiega młody, za ludożercę 

` nić i sławić potrzeba i tę mniejszą ofiarność pod- | przebrany chłopczyna, do podstarzałego jegomości, 
karpackiej ziemi, która pozwala leczyć nasze dzia-|w którym tenże poznaje własnego 15-letniego syna, 

_ tki wśród swoich i opodal ognisk domowych. Za- którego mu skradziono przed 10 laty w natłoku 
kład wodoleczniczy w Rabce, mogący już dzisiaj | podczas procesyi. Na wieść o tem zdarzeniu, publi- 

` zaspokoić i wybredniejsze wymagania, choć niezada- | czność rozniosła budę, ludożercom wszakże udało 

= walnia jeszcze wszystkich we wszystkie, stanowi|się zawczasu ujść z kasą, bo zrozumieli, że ocze- 


nader przyjemne miejsce letniego pobytu, służące | dla nich. 
__ równie skutecznie dla odzyskania zdrowia, jak dla| — Nowy humbug Figara. Paryskie Figaro po- 
_ wypoczynku i rozweselenia umysłu. Pod pierwszym | dało niedawno opis bankietu, danego na pożegna- 
= względem, sprawdzona skuteczność tutejszych wód, | nie ambasadora austryackiego hr. Beusta. Na uczcie 
= wspierana troskliwą opieką lekarską, zakładem  gi-| tej literacko-artystycznej ustępujący dyplomata miał 
mnastycznym p. Kisielewskiego i najpilniej odwi-| opowiadać, jakich udzielał rad cesarzowi Napoleo- 
` dzanym zakładem gastronomicznym p. Papuzińskie- | nowi IN przed kampanią 1870 r., że plany jego 
go, niepotrzebują słów. uznania. Pod względem po-|strategiczne zwrócił Cesarz z uwagą, iż kwalifikują 
życia towarzyskiego i dziennej rozrywki, przybycie |się one do opery komicznej — dalej hr. Beust nie- 
` nestora naszych wieszczów, sędziwego Odyńca i zbio- | szczędził swego dawnego antagonisty ks. Bismarka, 
rowa wycieczka do uroczych Szafar, rozgrzały ser-|i zapowiadał, że porzucając dyplomatyczną karyerę, 
` oa i ożywiły umysły, jak zwykle na początkach | powróci do ukochanego Paryża, aby pisać pamię- 
zjazdu posępne i w sobie zamknięte. Odyńca przy- |tniki, w których zgruchocze niemieckiego kanele- 
| witano wieczorem na sali balowej słowami czci i|rza. Te wynurzenia i niedyskrecye, choć wiernie od- 
uszanowania, które wyszłe na jego spotkanie towa: | dające uczucia hr. Beusta, zadziwiały swoją niedy- 
~ -rzystwo, zakończyło zwrotką staroświeckiej - pieśni : | plomatyczną otwartością. Obecnie Figaro donosi, że 
= „A witajże nam miły hospodynie.* Wieszcza godzi- | wszystko jest prawdą, bankiet się odbył — tylko 
= ło się wprawdzie przyjąć oprócz słów kwiatami, | hr. Beust niemiał żadnej mowy politycznej. 
kwiatami naszych gór i borów, których woń i bar-| — Mordy w Irlandyi. W miejscowości Loughria 
wa pot?gując natchnienie, przędły zeń pieśni o ro- | w hrabstwie Galway uwięziono zeszłego wtorku dwa- 
dzinnej ziemi. Niestety, nasze kwiatki leśne są je- | dzieścia dwie osób na podstawie prawa o bezpie- 
Se szcze zapoznano, a nasze ręce do ich uwicia nie- | czeństwie osób i własności, Uwięzieni odprowadzeni 
R zdolne, Piszemy i rozprawiamy wiele o drobnym | zostali do rozmaitych więzień państwowych. Po wię- 
~ przemyśle domowym, o jego znaczeniu w sprawie |kszej części są to osoby obwinione o wspólnictwo 
r podniesienia dobrobytu ludu wiejskiego. Czyżby nie|w ciężkich zbrodniach agraryjnych , popełnionych 
X należało i nasze polne bławatki i bratki, leśne stor-|w hrabstwie. Tegoż samego dnia o bardzo rannej 
czykii mieczyki zaprzęgnąć w służbę drobnego prze- | godzinie popełniono straszne morderstwo w Dubli- 
mysłu, jako środek zarobkowania ubogiej dziatwy |nie; jak się zdaje, sprawcami byli feniści, gdyż 
kę wiejskiej, choćby w kilku miejscowościach naszego zamordowany widocznie należał do tego stowarzy- 
kraju. Doświadczyliśmy w Nzwajcaryi, we Włoszech | szenia i skazanym został przezeń na śmierć za de- 
~a nawet w Alpach styryjskich, iż w miejscach przez | nuncyacye i za doniesienie policyi o rozmaitych ru- 
i podróżnych więcej uczęszczanych, a nawet na dwor-! chach feniańskich, Zabity był robotnikiem z doków 


cach drogi żelaznej w okolicach Semeringu, zabie- 
gały nam drogę małe dzieciaki, ofiarując pięknie i 
symetrycznie uwite mniejsze lub większe pęczki 
wonnych i barwnych kwiatów lub roślin górskich. 


Na drogach do naszych zdrojowisk i w naszych gó- 


chętniej na tej drodze niż 
kupy popiołów i|na innej dalibyśmy zezwolenie na wyzyskiwanie na- 
obraz zupełnego zniszczenia, powitał nas na wstę-|szej kieszeni. Otóż godziłoby się zbudzić zmysł na- 
pie. Gmach konsulatu francuzkiego zastaliśmy |szych małych pastuszków i pasterek, do zbierania 
kwiatków po górach i lasach i należałoby ich wy- 
uczyć estetycznego układania i uwijania bukieci- 


które [ców w Krakowie kształcąc najuboższą młodzież w o- 
a żarty i dowcipy |kładów wziąć inicyatywę w zaszczepieniu tej dro- 
bnej gałązki przemysłu domowego. Kilku chłopców 
z zakładu, obdarzonych zmysłem wyszukiwania won- 
nych roślin i barwnych kwiatków, wyćwiczonych 
że, zaopatrzonych w druciki używane w tym celu 


Szczawnicy, Krynicy, Rabce, Żegiestowie, oprócz 
rozrywki, a nąwet kuracyi, znależliby nietylko dla 


dla przewaźnej większości chwilowych mieszkańców | kiwanie na następstwa. mogłoby się źle skończyć. 


CZAS z Niedzieli 16 Lipca 1888. 


nazwiskiem John Keny. Około godziny lej w nocy 


kami komory celnej wołanie ratunku. Wkrótce po- 
tom padło kilką wystrzałów. Kilku ludzi pobiegło 
na miejsce, gdzie pod łukiem wiaduktu drogi że- 
laznej znaleziono Johna Keny tarzającego się we 
krwi, jeszcze żywego. Zaniesiono go do szpitala, ale 
w drodze umarł, Doktor znalazł dwie rany od wy- 
strzałów w głowie, dwie na ciele, oprócz tego sie- 
dem pchnięć w okolicy serca. Zamordowany miał 
ńa sobie pas z napisem na blasze metalowej: God 
save Ireland. Policyi udało się przytrzymać trzy 
osoby podejrzane o zbrodnię. Rząd irlandzki mnie- 
ma, że zamordowany dla tego przez fenistów za- 
skazanym został na śmieró, że nie chciał wykonać 
zahójstwa, do którego- losem był wyznaczony. 

— OQdważna niewiasta. Syn poety Karola Gutz- 
kowa, osiedlił się oddawna w Kalifornii i ożenił się 
tam z Amerykanką, której śmiały, lecz nieco gwał- 
towny czyn, wynikający ze źródła miłości małżeń- 
skiej, zjednał jej sławę bohaterstwa. Jechała ona 
z mężem swym do Redwood City w Kalifornii, gdy 
koń poniósłszy lekki wózek, zdruzgotał go, i 
mąż jej wyrzucony został z złamaną ręką na zie- 
mię. W tej właśnie chwili nadjechał obszerny wóz, 
którego właściciel na usilną prośbę pani Gutzkow, 
aby zabrał jej męża do najbliższego miasta, odpo- 
wiedział odmownie tłómacząc się pośpiechem. W te- 
dy rezolutna kobieta wydobyła z kieszeni paletotu 
swego męża rewolwer, chwyciwszy konia za cugle; 
przyłożyła go do piersi odmawiającego i zapewniła 
go z lodowatym spokojem, że jazda ta będzie dlań 
ostatnią, jeżeli woli jej nie spełni. Na taki argu- 
ment nie było rady, podróżny zawiózł męża pani 
Gutzkow do najbliższego miasteczka, lecz wytoczył 


jej później proces o gwałt publiczny. Sędzia naj- 


gorętszą oddał pochwałę heroicznemu poświęceniu 
się zrozpaczonej żony, a zarazem zganił brak ludz- 
kości skarżącego. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llei do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. / 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. ý 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 14go pogoda; termom. od 16'0 doszedł 
do 28'6 C. Barometr zwolna opada; o godzinie Tej 
rano d. 15go stan jego był 739'9 millim., termom. 
18:0 C. — Wiatr południowo-zachodni. 

— W niedzielę 16go lipca: N. P. Maryi Szkaple- 
rznej; w poniedz. 17go: ŚŚ. Aleksego w i Berty p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
è naukowe. 
P. Bolesław Ładnowski przybył, jak donosi 


Gazeta Narodowa do Lwowa, gdzie w Letnim Tea- 
trze występować będzie gościnnie. 


Czytamy w Kuryerze warszawskim; „We środę 


w teatrze Court, w Londynie, występowała pani 


Modrzejewska na cel dobroczynny. Dawano wyjątki 


z Adryanny Lecouvreur. W części wokalnej przy- 
jęła udział warszawianka, panna Adler. Z powodu 


iż nad Tamizą grywa obecnie także po angielsku 


Ristori, Sport robi uwagę, iż pani Modrzejewska, 
w 'krótkim stosunkowo czasie, lepiej od włoskiej 
artystki przyswoiła sobie angielszczyznę. * ć 


„Słownika geograficznego" Królestwa Polskiego 


i innych krajów słowiańskich, wydawanego pod re- 


dakcyą p. Filipa Sulimirskiego, Bronisława Chlebow- 


skiego i Władysława Walewskiego , wyszedł zeszyt 
XXXI (tom III). Zeszyt ten rozpoczyna się w dal- 
szym ciągu litery J. od „Jasionka,“ a kończy naj. 


„Jelonek.* Obszerniejszy opis poświęcony jest miej- 


scowościom : Jasło, Jasnohorodka, Jastrząb, Jaszczo- 
rówka, Jawornik, Jaworów, Jazłowiec, Jazowsko, 
Jedina. 


Eneyklopedya wychowawcza. Tom II zeszyt 7, 


całego dzieła zeszyt 15. Warszawa 1882. Zawiera 


dokończenie obszernego artykułu „Chemia“ przez 


A. M.; „Chiny* przez J. A. Święckiego; „Chojnacki ;* 


„Choroby* przez B. Lutostańskiego. Jest to dwu- 


arkuszowa rozprawa wielkiej wartości tak dla nau- 
czyciela jak i każdego wychowawcy, a przedewszy- 
stkiem dla matek. Rzecz wyłożona popularnie, i o 
ile to w rozprawie tej objętości być może, wyczer- 
pująco; „Chreptowicz* (początek) przez P. Chmie- 
lowskiego. 


nnn 


Strekoza, ilustrowane pismo petersburski, umie- 
ściło w ostatnim swoim numerze bardzo starannie 


wykonany portret p. Hoffmannowej, artystki teatru 


krakowskiego. 


\ 


Sprawy kądowe. 


Lwów 14 lipca. 
Proces przeciw Oldze Hrabarowej i towa- 
rzyszom o zbródnię zdrady stanu. 
(Cigg dalszy). 


Dzisiaj ogłosił przewodniczący uchwały trybu- 
nalu w sprawie wniosków poczynionych przez pro- 
kuratora i obrońców. Uchwalił tedy trybunał od- 
czytać ustępy broszury La Pologne et les Habs- 
bourg, statuta Towarzystwa słowiańskiego w Pe- 
tersburgu, odezwę konsystorza metropolitalnego 
z kurendami w sprawie innowacyj obrządkowych, 
listy zabrane u Beli Hrabara i ze sprawy kar- 
nej Adryana Mazura te akta, które prokurator 
przedstawił, jako odnoszące się do sprawy bieżą- 
cej. Adryan Mazur zostanie wezwany do rozpra- 
wy w charakterze współobwinionego, 
celem wyjaśnienia stosunków z oskarżonymi i ce- 
lem wyjaśnienia niektórych korespondencyj. Try- 
bunał nie uznał dalej potrzeby zarządzenia tajnej 
rozprawy. Następnie odrzucił trybunał wniosek 
prokuratora co do czytania spraw karnych, prze- 
prowadzanych w innych trybunałach o zbrodnie 
obrazy Majestatu, gwałtu publicznego itp. Odrzucił 
także wnioski obrońców co do wzywania jako 
świadków starostów pp. Kuezkowskiego i Kań- 
skiego. Na życzenie oskarżonego Płoszczańskiego 
konstatuje przewodniczący z czasopisma Słowo, 
że były tam artykuły lojalne pisane o Cesarzu, 
o jego dobrodziejstwach, dalej artykuły lojalne 
z powodn zaślubin arcyks. Rndolfa. 

Obrońca Dr Łubiński domagał się odczytania 
licznych ustępów mowy programowej A. Dobrzań- 
skiego, wygłoszonej w parlamencie w r. 1861. 


zeszłego wtorku usłyszano na placn Sailive za do- 


Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi, 
na wypadek zaś, gdyby trybunał postanowił od- 
czytać proponowane przez Dra Łubińskiego uste- 
py, prosi o odczytanie z tej mowy jeszcze j jn. 
nych ustępów, które cytuje. 

Dr Łubiński zgadza się na odczytanie ustę. 
pów zacytowanych przez prokuratora. 

. Naumowicz prosi o odczytanie z Nauki 
tych artykułów, które świadczą o jego lojalności. 

Adolf Dobrzański domaga się odczytania li- 
cznych ustępów ze sprawozdania p. n. „Etnogra- 
ficzeskaja wystawka i słowiański zjazd z r. 1867,“ 
eelem udowodnienia, że Czesi, Kroaci, Słoweńcy 
itp. byli na tym zjeździe, przemawiali, a nikt ich 
za to nie pociągał do odpowiedzialności. Dalej 
domaga się oskarżony czytania licznych dzieł ko- 
ścielnych Dra Pelesza, Harasiewicza i Malinow- 
skiego, ale następnie cofa ten wniosek. 

Dr Łubiński prosi o odczytanie świadectw 
służbowych Dobrzańskiego, dekretów pochwalnych 
za regulacyę rzek, budowę dróg żelaznych na Wę- 
grzech, dyplomu szlachectwa i skonstatowania, że 
w uznaniu znakomitej służby pobierał tak zna- 
czne dodatki osobiste, że razem wziąwszy, uczy- 
niły one sumę 40,000 złr., mógł więc zaoszczę- 
dzić grosz na zakupno Czerteżu. 

Trembieki prosi o odczytanie niektórych ar- 
tykułów z Pryjatela ditej na udowodnienie, że 
był „zanadto lojalny.“ i 

Płoszczański prosi o skonstatowanie z dzieła 
Hippolita Stupniekiego p. n. „Galizien & Lodome- 
rien,“ że wyraz russisch. rossyjski, używany przez 
Rusinów w Galicyi, nie jest wyrazem świadczącym 
o ich nielojalności. 

Dobrzański Adolf przyticza, że we Lwo- 
wie do. tej chwili na cerkwi Uspieńskiej przy ul. 
Ruskiej jest napis Russische. Gasse, pochodzący 
z czasów Józefińskich i że wszyscy historycy, jak 
Czernik, Szafarzyk, Dobrowski , Miklosicz i inni, 
używali i używają zawsze wyrazu Russen na o- 
znaczenie Rusinów w Galicyj. 

Uchwały co do tych wniosków poweżmie Try- 
bunał później. 

Odczytano następnie dzieło Pogodina p. n. 
Russkij zagranicznyj Zbornik, napisany w roku 
1838 „dla carewicza Aleksandra Mikołajewicza. 
Najwybitniejsze ustępy tego dzieła są dosłownie 
powtórzone na czele aktu oskarżenia. 

Po odczytaniu tego dzieła, zabrał głos oskar- 
żony Markow i nadmienił, że gdy to dzieło pi- 
sano, jego nie było jeszcze na świecie. Historycy 
polscy: Maciejowski, August Bielowski i inni zo- 
stawali także w korespondencyi z Pogodinem, a 
nikt im z tego tytułu nie czynił zarzutu. Pogodin 
popisał w tem dziele same bajki, bo twierdził jnż 
w r. 1838 całkiem stanowczo, że Austrya runąć 
musi, a tymczasem stoi ona do tej chwili. 

X. Ogonowski' nadmienia, że twierdzenia 
Pagodina o przejściu Rusinów na schyzmę, były 
facecyą, bo w r. 1839 nikomu się tu nie śniło 
o schyzmie. Wysokie jego mniemanie o potędze 
słów carskich, to głupie frazesy, bo od tego czasu 
padło już tyle słów carskich, a ani nowe państwa 
nie powstały, ani Austrya nie znikła z powierz- 
chni ziemi. e i 

Markow dodaje nadto, że te ustępy z dzieła 
Pogodiną tak mu się przedstawiają, jakby n. p. 
przedstawiały się w Warszawie artykuly Gazety 
Narodowej odczytane w Bali sądowej na podsta- 
wie aktu oskarżenia. 

Oskarżony Dobrzański oświadcza, że za te 
wywody wrogie Austryi, należałoby właściwie 
tylko Pogodina pociągnąć do odpowiedzialności, 
nie zaś, podsądnych. 

Odezytano następnie broszurę jenerała rosyj- 
skiego, Rościsława. Fadejewa, ogłoszoną w r. 1871 
p. n. Rozwój kwesty wschodniej. Najważniejsze 
ustępy są dosłownie w akcie oskarżenia, dlatego 
pomijamy takowe. 

Po odczytanin broszury zaznacza oskarżony Do- 
brzański, że Fadejew uważa Austryę za wrogą 
Rosyi dlatego, że zawadza rosyjskim aspiracyom 
na Wschodzie. Tymczasem przymierze trójcesar- 
skie wykazało, że sprzeczność nie jest tak gro- 
żną. Austrya zyskała nawet dwie prowincye. Kal- 
kulacye Fadejewa, że Austrya tylko dopóty pano- 
wać może nad Słowianami, dopóki Turcya rządzi 
na półwyspie Bałkańskim, były, jak się pokazało, 
błędne. Bo oto Tarcya runęła, a Austrya zyskała 
dwie prowincye słowiańskie. DK 

Po przerwie rozpoczął prokurator dłuższą inda- 
gacyę z Płoszczańskim, a mianowicie na temat, 
czy oskarżony prócz kwot już wiadomych i wy- 
jaśnionych, nie otrzymywał jeszcze innych zna- 
ezniejszych kwot z Rosyi? Oskarżony tłómaczył 
się przeważnie brakiem pamięci, następnie przy- 
pomniał sobie, że otrzymał kwotę około 400 złr. 
od X. Popiela z Kijowa dla jego brata w Hali- 
czu; otrzymywał także inne kwoty, ale nie pa- 
mięta, dla kogo; przyrzeka w końcu oskarżony, 
że powie, dla kogo były te kwoty, gdy sobie tyl- 
ko przypomni nazwiska. 
|! Po tej indagaeyi oświadczył prokurator, że o- 
trzymawszy poufae. doniesienie, ndał się do tutej- 
szych banków z zapytaniem, czy dla podsądnych 
nie nadchodziły pieniądze z Rosyi? Filia Zakładu 


|dla handln i przemysłu doniosła dzisiaj, że na 


zlecenie N. A. Riegelmanna a za pośrednictwem 
Bankn przemysłowego w Kijowie, wypłaciła p. 
Płoszczańskiemu 28 lutego 1880 r. 345 złr., dnia 
4 marca 1881 r. 235 złr., a d. 23 czerwca 1882, 
gdy .p. Płoszczański siedział w więzieniu śledczem, 
nadeszła kwota 11 złr. Dwie ostatnie kwoty były 
wyrażnie przekazane, jako prenumerata za Słowo. 
Co się tyczy pierwszej kwoty, żąda prokurator 
wyjaśnień ze strony oskarżonego. ; 

Płoszczański oświadcza, że da wyjaśnienia 
po porozumieniu się z obrońcą; nie wiadomo mu 
bowiem, czy ma prawo wymienić nazwisko osoby, 
dla której ta suma była przeznaczoną. 

Obrońcy Drowie Łubiński i Dulęba wy- 
stępują przeciw takiemu postępowaniu „prokura- 
tora, który wbrew $ 36 proc. karn. znosi się pry- 
watnie z instytucyami prywatnemi, bez żądania 
pośrednictwa sądu. 

Przewodniczący oświadcza, że nie widzi 
w tem postępowaniu prokuratora nie nielegalnego, 
albowiem w myśl $ 87 proc. karn. jest on obo- 
wiązany w każdej chwili podać prawdziwość lub 
nieprawdziwość taktów, które dojdą do jego wia- 
domości. 

Po tych wywodach przystąpił trybunał do od- 
czytania broszury p. nap. Posłannyk Włodimira 
Wełykaho, która to broszura została w części 
przedrukowaą przez Wiener. Allg. Ztg. Prokurato- 
rya wiedeńska skonfiskowała ten numer zacyto- 
wanej gazety za reprodukowane ustępy z broszury, 
zawierające w sobie znamiona zbrodni zdrady 
stanu z $ 58 ust. karn. Trybunał wiedeński za- 


„twierdził konfiskatę. Następnie skonfiskowała tę 


broszurę prokuratorya lwowska, a sąd tutejszy za- 


twierdził tę konfiskatę, albowiem broszura ta za- 
wiera w sobie znamiona występku z $ 302 ust. 
karuej. ; : 

Z powodń podwójnej konfiskaty, powtarzanie 
treści tej broszury nie jest dozwolone. i h 

Po odczytaniu całej broszury oświadczył oskar- _ 
żony X. Naumowicz, że na następnem posiedzeniu 
objaśni zarzuty podnoszone. i ; 
. Na tem zakończono dzisiejsze posiedzenie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


bepesze. 


Lwów 15 lipca. Interpretując broszurę Po- 
słanyk Włodymira kohe Nanmowicz wy- 
głasza rekryminacya przeciw pokrzywdzeniu przez 
rządzącą partyę. Rusini nie mają legalnej repre- 
zentacyi, bo kilku posłów ruskich reprezentacyą 
nazwać nie można. Rusini stracili teraz to, co im 
dały rządy absolutne. 

Przewodniczący rozpoczyna inkwizycye wzglę- 
dem sprawy Mazura. Hrabarowa przyznaje, 
że pośredniczyła w korespondencyi między Ma- 
zurem a bratem. Płoszczański przyznaje, że 
Mazurowi doręczył przesłane z Petersburga ksią- 
żki. Naumowiez przyznaje, że pisał list do Ma- 
zura, wyrażający, że polityka ukraińców niepra- 
ktyczna; lojalność ich, tudzież język nie zbawi 
Rusi, zbawić ją tylko może wielka idea. Z nią 
więc trzeba wystąpić. Oskarżony twierdzi, że tu 
mowa o fazyi stronnictw ruskich. j ć 

Adolf Dobrzański przyznaje się do znajomości 
z Mazurem. W odpowiedzi na listy gratulacyjne 
Mazura i skargi jego na los przykry, odpowiedział 
oskarżony długim listem pocieszającym. List od- 
czytano. Zawiera on poglądy polityczne o przy- 
szłości Rusi. ` 

Rozprawę przerwano, bo jeden z przysięgłych 
zasłabł. Dalszy ciąg w poniedziałek. 
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Gospodars 


ŻA, 


two liandel i przemysł. 
Komitet Wystawy Przemyskiej podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż wystawa nieodwołalnie 
31 sierpnia otwartą zostanie; że wystawa koni, o- 
wiec, trzody, drobin i królików, rozpoczyna się” 
31go sierpnia, zatem okazy te najdalej 30go sierp- 
nia na miejsca wystawy być muszą; ponieważ zaś 
wystawa bydła rogatego rozpoczyna się 6 wrze- 
śnia, winno ono już 5go września być na miejseu,.- 
maszyny i narzędzia, atoli rolnicze muszą być 
już 24go sierpnia ustawione na placu wystawy, 
wszystkie zaś inne okazy najdalej do 28 sierpnia. 


MTelegramy zbożowe fassiy Lwowskiej 
z dnia 1330 lipca. Wiedeń: pszenica 12:25 do 
12:50 złe.; żyto od —— do —*— sir.; jęlzmień 
0— do 0*— zir; kukurudza od sir. 0— do 0*— 
złr.; owies od sir. 0— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 3275 do 83— skr’ =- 
Buda-Peszt: pazenica 45 kilogr. (na jesićń) od 
1010 do 1012 złr.; rzepak (sier.wrze.) od | 450 
do —— str. — Berlin: pezenica żółtą 212 —; 
tyto —*— sir; spirytus loco 48 60; olej rzepako-- 
wy 59 75 qir. — Sseżecin pazenięa = —— 
słr.; rzepik (jesien.) —— mr. — Paryż: męki 
i59 kilogram, 6250 złr.; olej rzepakowy 7500 
ułr.; apirytns —— sr. — Wrocław: bee 
—— sir; żyto —— słr.; owies -———- si; epi- 
ryśas —* - sdr.; kukurndna —— sir. -— Fołonia 
pozauica —— sir. i 


Koszta w.asportn sa 100 iilo xhoza wynossę: 
e Krakowa do Wiednia i xir, 3 cut, s Krakowa 
lo Wrocławia | marką 49 fenigów. zo Lwowa do 
drakowa 96 cantów. 


Wiedeń 13 lipca. 

Na dzisiejszy targ dowiezione cieląt 3350, zabi- 
tych wieprzów 152, zabitych owiec 157, żywych 
owiec 7975, żywej nierogacizny 1314, 

Cielęta żywe płacono 25 do 38, 45, 47 złr.; zabite 
wieprze 48 do 54, 58 złr.; zabite owce 40 do 45 złr.; 
żywe owce ciężkie dla wywozu 45 do 50, 52 złr., 
lękkie 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa; żywą niero- 
gaciznę galicyjską 40 do 44, 46 złr.; węgierską 46 
do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz © K. Schels. 


Wiedeń 14 lipca. 


A Dkowita. Na naszem targowisku znów za- 
stój; cena nom. bez zmiany 32*75 złr. 

Peszt 13 lipca: —*——*—— złr.- Wrocław, 
13 lipca: w miejscu 47:80 mrk., na lipiec 47.80 mrk, 
Szczecin, 18go lipca: w miejscu 47 30 mrk., na 
lip.-sierp. 47:25 mrk., na sier.-wrzesień 47:40 na wrze- 
sień-październik 47:80 mrk. — Berlin, 13go lipca: 
w miejscu 48'60 mrk., na lipiec-sierp. 48 75 mrk., 
na sierp.-wrzesień 48:75. mrk., na wrześ,-paźdz. 49'40, 


Paryż, 13 lipca: na ten miesiąc 59 50 frk., na sier- 


pień 59'25 frk., na wrzesień-grudz. 5475 fek., na 
styczeń-kwiecień 54'75 frk. 

Nafća. Wiedeń, 14go lipca: za 100 kilo z otom 
z dworca 15:25—1550 złr. — Tryest, 13go lip- 
ca: za 100 kilo bez cła: 9'15— 925 złr, — Bre- 
ma, l3go lipca: za 50 kilo 705 mrk. — Ham- 
burg, 13go lipca: w miejscu 7*— mrk., na lipiec 
710 mrk., na sierpień-grudzień 7:40 mrk. — Ant- 
werpia, 13go lipca: za 100 kilo ——. frk, — No- 
wy Jork, 13go lipca: za galonę 7— ct. pap., w Fi- 
ladelfi 67/, ct. pap. 
a a | 


Sprawy szkolne. 


Klasyfikacya uczniów gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie z końcem roku szkolnego 1882. 
(Ciąg dalszy). 

Hdlasa W. B. 

Wpisanych uczniów 29. 
Stopień pierwszy celujący otrzymali: 
1) Fox Jan. 2) Pelczar Zenon. 3) Landau Leon, 
4) Miiller Artur. 


Stopień pierwszy : | 

5) Toroński Jan. 6) Dziedzie Wojciech. 7) Wa- 
licki Albin. 8) Woźniakowski Stanisław. 9) Weigel 
Edward. 10) Siarkowski Stanisław. 11) Hochbaum 
Oskar. 12) Słapa Wilhelm, 13) Nowak Wojciech. 
14) Deiches Adolf. 15) Bereżyński Tadeusz, 16) 
Michałowski Władysław, 17) Korytowski Włady- 
sław. 18) Lelek Kazimierz. 19) Łastowiecki Fran- 
ciszek. 

Poprawkę otrzymało uczniów 4, Promocji nie o- 
trzymało 4. Opuściło zakład w cięgu roku 2. 


Kinsa WY. 

Wpisanych uczniów 52. 

Stopień pierwszy celujący otrzymali: 

1) Bojarski Władysław. 2) Beck Abraham. 3) 
Leśniak Józef. 4) Zarański Jan. 5) Fiszlowicz Leon 

Stopień pierwszy: 

6) Eichner Jakób. 7) Malec Michał. 8) Pajper 
Julian. 9) Lebenstein Wilhelm. 10) Kośm'ński Fran- 
eiszek. 11) Wlassak Maryan. 12) Czapliński Stani- 
sław. 13) Bergiel Andrzej. 14) Głuchowski Jakób. 
15) Scholem Salomon. 16) Ebersohn Mojżesz. 17) 
Bernacki Stefan 18) Łusżezkiewicz Michał, 19) Pio- 
trowski Karol. 20) Momidłowski Stanisław, 21) Bed- 
narski Stanisław. 22) Hoeflich Jan. 23) Dattner 
Maksymilian 24) Weissberg Abraham 25) Schu- 
bert Edward. 26) Śmolarski Władysław. 27) Świą- 
tek Karol. 28) Dubrawski. Stanisław. 29) Olszew- 
ski Bronisław. 30) Kogutek Jakób. 31) Better Sa- 

_ muel. 32) Michalka Jan Kanty, 

Poprawkę otrzymało uczniów 14. Promocyi nie 

otrzymało 2. Opuściło zakład w ciągu roku 4. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 

Artykuly w dziale „Nadesłane nie pocho- 

dzą od Redakeyi. 


NADESŁANE. 1479-10-20 


Pierwszorzędna 
woda zdrowotna i stołowa” 


Najobfitszy w bor illithion 
szczawik 


„Salwator“ 


ź niezawieraiący żelazo, lecz wiel. 
ką obfitość naturalnego kwasu 
węglowego, natronu borowego i lithionu 
kwasorodnego 
A do nabycia we wszystkich większych handlach 
i wód mineralnych i aptekach 
w Krakowie u J. Wentzla. 
Dyrekcya zdrojów lipockich 
w PRESZOWIE. 


NADESŁANE. 
Powodzenie Glo- 


SOLITER. bules Secretana 


zrodziło znaczną liczbę środków przeciw Tasiem- 
cowi, które powszechnie nie sprawiają żadnego 
skutku, a których unikać należy starannie. Po- 
wszechnie jest dzisiaj znaną rzeczą, że Globules 
Secretan z wielką łatwością wypędzają solitera. 
W Krakowie w aptece P. Redyka. 


(951). 


Kraków dnia 14 lipca — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. M, Czarnomski z Czarnomina. M. 
Sobańska z Wołynia, K. Pułaski z Podola, T. Zda- 
_ nowska z Smiałowie, K. Lenz z Francyi- E. Czaj- 

kowski, R. Neufeld, O. Głowacka, J. Uszyńska, F. 
Łagowski, S. Epstein z Warszawy, A. Zabłocka z 
Poznania, I. Pieniążek z Ukrainy, B. Gałęzowski z 
Husynij, E. Rożycki z Opatkowice, Kon. Dąbrowski 
` g Radomska, J. Lipiński z Moskwy, J. Friedrich 
z Czech, A. Błazowski z Targowicy. 


© o - e 
Ostatnie wiadomości. 
Czytamy w Dzienniku Polskim: 

„Księdzu metropolicie Sembratowiczowi , który 
wyjechał do Rzymu, towarzyszą: X. kanonik Mi- 
chał Singalewicz i X. Dr Teofil Sembratowicz, 
prefekt seminaryum.* 

Czytamy w Gazecie Narodowej: 

` „P. Kulisz podał o koncesyę na drukarnię, ce- 
lem wydawania ruskiego tygodnika, którego pro- 
gramem będzie utrzymanie zgody między Polakami 
a Rusinami. Równocześnie została w Wiedniu 
skonfiskowana broszura przez niego wydana, w któ- 
rej ostro występuje przeciw oddaniu nowicyatu 
Bazylianów pod kierownictwo Jezuitów.“ 


Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że jenerał 
Albedyński już tam nie wróci. Co się nas tyczy, 
słyszeliśmy, iż żegnając się z oficerami przed wy- 
jazdem do Marienbadu, miał powiedzieć: „Do wi- 
dzenia, albo też może, żegnam was.“ Zastąpiłby 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Mraków 15 lipca. 


go prawdopodobnie jenerał Totleben. N. fr. Presse |sięcy 


podaje wiadomość, w którą sama nie wierzy, 


wirat Melikow-Albedyński-A baza. 


fortecę Königgrätz. 


marynarki obsadzić pałac Ras-el-Tin. Aleksandry. 


narki angielskiej.” 


narki, przyjęci strzałami karabinowemi, 


tylko Porta sama zaprotestowała i dla tego kon- 
ferencya dziś lub jutro zawezwać ma Tureyę do 
przywrócenia władzy chedywa w Egipcie. Wra- 
zie odmowy, Anglia ma zażądać, aby udzielono 
jej mand'tu wraz z innem mocarstwem, najchę- 
tniej z Włochami, do przywrócenia w Egipcie 
spokoju i w tym celu czyni na wielką skalę przy- 
gotowania wojenne. Co się tyczy Arabi baszy, 
po zaszłych krwawych wypadkach, wszystkie mo- 
carstwa zgodne w sądzie o nim; ale stosunek 
Anglii do Francyi jest zawsze niejasny. Francya 
zbroi sie ze swej strony w portach. Anglia wy- 
syła pułkownika Stocka, aby ten wyłącznie strzegł 
kanał Sueski. Lesseps przedewszystkiem konfero- 
wać będzie z chedywem. Rosya zajęła wyczeku- 
jące stanowisko. Austrya, Niemcy i Włochy zgo- 
dnie postępują. 


Mylnie doniósł wczoraj telegram, że Northcote, 


znany naczelnik opozycyj, udzielił Izbie instrukcyj|itd. itd. Wiecie z dzienników, że ambasadorowie 


przesłanych Seymurowi. Przeczytał je Bannermann 


w odpowiedzi na zapytanie Northeota. Instrnkcye | ambasador Rzeczypospolitej Szwajcarskiej, który 
przesłane admirałowi, a które 13go b. m. zako-|% początku takowe przyjął, w ostatniej chwili wy- 
munikowane zostały Izbie niższej, brzmiały: „wy-| myślił jakąś podróż i napisał list, fłumacząc się 
sadzić na ląd żołnierzy z marynarki oraz majtków|z niemożebności znajdowania się na bankiecie. 
w celach policyjnych; chedywa lub jakąkolwiek | Podobnież wytłamaczyli się burmistrze rozmaitych 
władzę wspierać i zawezwać w tym kierunku do |Stolic europejskich, jak burmistrz wiedeński, lord 
współdziałania dowódzeów okrętów wojskowych | burmistrz londyński, burmistrz madrycki, bruksel- 
innych narodów, o ile te się na miejscu znajdują.“ |8ki, petersburski, berliński, itd. 


Ferdynand Lesseps odpłynął z Marsylii 13 b.m. 


na statku „Amazone,* aby przekonać się na miej-|*ie nie przyjęli zaproszenia, wymawiając się prze- 
scu o stanie w jakim się znajduje kanał Suszki. | Gwnością wyznawanych opinij. 


Donoszą nam z Petersburga, że rozkazem mini- 


stra spraw wewnętrznych zabroniono rozsprzedaży 
pojedynczych numerów Gołosu. Zawieszono zaś 
na trzy miesiące Peters. Listok. 


Paryż 13 lipca. 
(J. Z.) Jutro przypada zadekretowane świeto 


republikańskie i uroczystość otworzenia odbudo-|albo odmawia kredytu, lub zanadto kontroluje 
wanego na nowo ratusza miejskiego, spalonego |czyny i zamiary rządowe. Partya radykalna coraz 
przez Komunę w 1871 roku. To też przeszło 1500|więcej podnosi głowę, tak że mogę powiedzieć, 
robotników pracuje dniem i nocą nad ukończeniem |iż dziś jesteśmy wobec uznanej komuny.. 

ratusza, lecz będzie on raczej skończonym na ze- 
wnątrz, a wszystkie roboty wewnętrzne pozostaną 
na później. 

Przyczyną tego gorączkowego pośpiechu nie tyle | Kaledonii i dzięki bogactwu, a przytem i pożycz- 
jest uroczystość republikańska, eo pamiątkowa ta- | kom krajowym, podniósłszy z ruin spalony ratusz, 
blica, mająca uwiecznić i podać z pokolenia w po- | zapraszają na jego inauguracyę prezydenta Repu- 
kolenia nazwiska ośmdziesięciu radzców miejskich | bliki. Wobec odmowy ciała dyplomatycznego, bur- 
% panem Floquetem, prefektem Sekwany, na czele. | mistrzów europejskich, merów większych miast 
Ta tablica z białego marmuru, z nazwiskami wy- | fcaneuskich i dziennikarzy paryskich, położenie p. 
rytemi o złotych literach, leżała na sercu i ocza-|Gróvego na owym bankiecie nie jest godae za- 
rowywała panów radzców a szczególniej ich żony, |zdrości. W chwili, kiedy ten list piszę , rząd tar- 
a ztąd ów pośpiech i chęć inauguracyi ratusza |guje się z prezydentem Rady miejskiej paryskiej 
w dzień 14 lipca 1882 r. Bo któż wie, czy w przy-|o mowę, jaką p. Songeon ma wypowiedzieć na 
szłym roku obywatel i obywatelka Floquet będą | bankiecie, gdyż ów głośny radykał, nietyle dba- 
zajmować pawilon Flory pałacu Tuilleryjskiego, |jąc o interesa miasta, jak o swoje własne, ma za- 
czy ośmdziesięciu radzców prezydowanych przez |miar przy deserze wypowiedzieć mowę, upomina- 
obywatela Songeon znajdą się w komplecie, i czyjjąc się o autonomię dla Rady miejskiej i prawo 
ta sama uroczystość d. 14 lipca, będzie obckodzo-|wyboru (mera) burmistrza, który to tytuł jemu, 
jako prezydentowi municypalńości, z prawa by się 

Ztąd więc ów lażor improbus w nowym gma-|należał. Otóż p. Gróvy, znając zamiary p. Son- 
chu ratuszowym. Mówię improbus, stosując ten|geon, zażądał kopii jego mowy i zapowiedział, że 
wyraz do znaczenia przeciwnego uczciwości. Bo|nie uda się do ratusza, jeżeli p. Songeon nie zmieni 
czyż republikanie, którzy tyle powstawali na roz-|swojej mowy. 
rzutność rządów tyrańskich Napoleona, dziś nien-l ciała dyplomatycznego, burmistrzów innych stolic, 
poważniają do krytyki za owe marnotrawstwo gro-|a w ostatniej chwili może i p. Gróvego, byłby 
sza publicznego? Tymczasowa podłoga sal, w któ- | zupełnie bez znaczenia. 
rych ma odbyć się feta, kosztować będzie 50 ty- 


ną w r. 1883. 
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Że|czone do rozebrania lub zupełnego zniszczeni 
Tołstoj ma ustąpić, a że obejmie władzę: tryum- bym ut mk. 


Ministerynm wojny postanowiło znieść zupełnie | Stami do ozdobienia sufitów. Wszystkie te ogromne 


„|zasadami socyalistyczaemi, zniechęcona do pracy, 
Mamy nareszcie pewną wiadomość o losie che-| Widzi marnie wyrzucone wielkie sumy, złożone 

dywa do wczoraj. Admirał Seymour telegrafował do |Z ich podatków, ad majorem edilium gloriam. 

Londynu o Tej z rana, „że rozkazał żołnierzom | . 

a|Się z trzech głównych części: manewry batalionów 

pali się jeszcze. Chedyw jest bezpieczny, strze- | Szkolnych, bankiet i przyjęcia wieczorne. 

żony w pałącu przez siedmiuset żołnierzy mary- 


N. fr. Presse w następujący sposób streszcza | manewry przed zebraną Radą miejską, poczem 
położenie w Egipcie. Straszna katastrofa, która w liczbie 600, przeprowadzeni będą do sali St 
nastąpiła po bombardowaniu Aleksandryi. pcha|Jean, gdzie czeka ich wielki obiąd. 
nieprzeparcie do rozstrzygnięcia o losie Egiptu. À 
Teraz wystawionym będzie na próbę koncert eu-|Zodzinie 6cj w wielkiej sali radnej, — poczem p 
ropejski, gdyż występuje sprawa wylądowania ; A 
wojska i okupacyi, a tu nikt nie wie, z kim n-|Wej; w której ośm stołów jest przygotowanych. 
kładać się należy, bo dzika anarchia zapanowała | Pierwszy stół urządzony w podkowę, na pierw- 
w krajn. Tymczasem żołnierze angielskiej mary- | S7€m miejscu zasiędzie prezydent Republiki mający 
usiłuj 
położyć tamę wściekłości motłochu i walddów 
w nieszczęśliwej Aleksandryi. Ale to policyjne RCI: / 
działanie Anglii musi mieć swój kres, chociaż|17b) i Senatu, ministrowie, prefekt policyi, amba- 


rozterki domowe przyjmują coraz smutniejszy cha- 


OŻAŃ z Niedzieli 16 Ligoa i6ó, 


dotąd, bardzo mało jest przygotowań do uroczy- 
stości republikańskiej 14 lipca, w roku zeszłym 
bulwary i wielkie ulice, na kilka dni naprzód by- 
ły przybrane w sztandary, w tym roku, ciągłe 
deszcze a może i oziębłość ogólna są powodem, 
że dopiero dziś, okna zaczynają się przybierać 
w kolory narodowe: 

Korzystając widocznie z wypadków egipskich, 
Romanul bukarestski porusza w sposób nader nie- 
przyjazńy dla Austryi sprawę Dunajską, wyraża 
życzenie, aby zebrała się dla jej rozstrzygnięcia 
konf:rencya i zdradza nadzieję, że na niej zacho- 
dnie mocarstwa stawią opór Anustryi. 


EZR AZT KOTY ATZ ET E KESE 


franków, wszystkie inne instalacye przezna- 


fetach, kosztować będą w tym samym stosunkn. 
Jeden z najlepszych dekoratorów wielkiej Opery, 
p. Lavastre, powołany został z wielu innymi arty- 


wydatki oburzają klasę robotniczą, która zepsuta 


Uroczystość inauguracyi nowego ratusza, składa 


, Dziś o godzinie 9aj rano, plac ratuszowy zajęty 
Jest wojskiem, Uczniowie rozmaitych szkół miej- 
skich, zorganizowani wojskowo, mają odbywać 


Telegramy własne „Czasu. * 


Przyjęcie prezydenta Republiki odbędzie się o 
Me Gia m i e n Kolonia 15 lipca. Do Köln. Ztg donoszą 
z Petersburga: „Na rozkaz cesarza zostanie W. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz oddanym pod. kuratelę z po- 
wodu zrujnowanych stosunków majątkowych. W. ks. 
Mikołaj otrzyma 7000 rubli miesięcznie a oprócz 
tego mieszkanie powóz, konie, opał i światło. Ce- 
sarz nie będżie już nadal płacił długów za niego“. 
Londyn 25 lipca. Dzienniki prowinceyonalne 
są nadzwyczaj niezadowolone, a liberalne oburzo- 
ne z tego powodu, że Seymour nie miał wojska 
lądowego, gdyż mógłby był w takim razie urato- 
wać w czasie bombardowania życie i majątek wie- 
lu osób. Wielki meeting konserwatystów w Liwer- 
poolu zarzuca rządowi; że był przyczyną katastro- 
fy z powodu braku energii w czasie odpowiednim. 
Globe spodziewa się upadku gabinstu najpóżniej 
podczas sesyi październikowej. Między zamordo- 
wanymi Europejczykami w Aleksandryi ma być 
wielu obywateli austryackich. W samym początku 
bombardowania znajdowało się w mieście około 
200 obywateli austryackich mimo przestrogi u- 
dzielonej im przez konsula austryackiego. 


Grévy poprowadzonym będzie do sali bankieto- 


koło siebie z jednej strony prefekta Sekwany p. 
Floquet, a z drugiej p. Songeon prezydenta ady 
miejskiej, przy tym również stole będą prezesowie 


sadorowie państw obcych i Wiktor Hugo. ~ 
Drugi stół prezydowanym będzie przez p. de 
Bouteiller jednego z radykalnych radzców miej- 
skich i przy stole tym zasiądą, podsekretarze sta- 
nu i wysocy dygnitarze rozmailych ministerstw. 
Inni członkowie rady miejskiej prezydować bę- 
dą sześciu innym stołom, — naprzeciw każdego 
prezydenta w miejsce gospodyń domu zasiądą byli 
prezesowie rady miejskiej, jak pp. Cernesson, Engel- 
hard, Zygmunt Lacroix (czytać Krzyżanowski) itd. 
o obiedzie, zaproszeni przejdą do innych sal, 
gdzie będzie czekać na nich kawa, artyści wiel- 
kiej opery i kilka muzyk umieszczonych w try- 
bunach dadzą się słyszeć. sę 
Między zaproszonymi do stołu miejskiego w licz- 
bie 800 osób znajdują się oprócz dygnitarzy państwa 
członkowie rozmaitych stowarzyszeń, zakładów i 
instytucyj, jak np. jeden policyant, jeden strażak 
ogniowy, jeden inwalid, jeden starzec szpitalny, 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 15 lipca. W sprawie wczorajszego o- 
świadczenia D.lxego, że Niemcy i Austrya same 
dotąd uznały bombardowanie za legalne, pisze 
Post, że Anglia nie zapytywała się w tćj mierze 
rządu niemieckiego, a więc Niemcy nie mogły się 
oświadczyć pod tym względem. 

Paryż 14g0 lipca. Przegląd wojska odbył się 
wobec niezliczonych tłumów ludaości. Zgromadzo- 
ny lud powitał Grevego okrzykami: „Niech żyje 
rzeczpospolita!* i wydawał okrzyki zadowolenia 
z manewrów wykonanych przez wojsko, a szcze- 
gólniej przez artyleryę, szaserów i pompierów. Po- 
goda była prześliczna, a miasto całe nadzwyczaj 
ożywione. 

Paryź 15 lipca. Święto narodowe tu i na 
prowincyi wypadło świetnie, a odbyło się w zu- 
pełnem porządku. 

Londym 14go lipca. Biuro Reutera donosi 
z Aleksandryi o godzinie 9 minut 30 rano: W tej 
chwili wylądował oddział marynarki z kilkoma 
działami. Jeszcze przed wylądowaniem tego od- 
dzialu zrabowała banda krajowców pałac „Ras el- 
Tin“. Liczbę poległych Egipcyan w czasie bom- 
bardowania obliezają na 2000. Eksplozya procho- 
wni jednego z fortów zniszczyła prawie cały ba- 
talion wojska egipskiego. 

Londyn 15 lipe (Z Izby wyższój). Rząd 
oświadcza, że Cartwright przysłał dzisiaj rano na- 
stępujący telegram: Chedyw powrócił do Aleksan- 
dryi wczoraj po południu. Skoro przekonał się o 
lojalności żołnierzy gwardyi i kawaleryi , pozosta- 
wionych przez Arabiego w celu odbywania nad 
nim straży, powołał szeryfa baszę, i ma zamiar 
powołać także innych znaczniejszych baszów i sta- 
rał się o przywrócenie porządku w mieście i kra- 
ju. Bannermann oświadcza, że oficerowie dowo- 
dzący w Port-Said otrzymali polecenie, aby okrę- 
tom angielskim przepływającymikanał sueski doda- 
wali po parze kanonierek dla większego bezpieczeń- 
stwa. Parowiec „Glenlyon“ przebył kanał szczę- 
śliwie: pogłoska o rozbiciu się tego parowca i o 
zrabwaniu go była więc bezzasadrą. Dilke oświad- 
cza, że Cartwirght przysłał następującą depeszę: 
Staramy się o rozpędzenie tłumu. Arabi uciekł ka- 
natem na pokładzie przygotowanego statku. Ube- 
cny jego pobyt niewiadomy. Utrzymują, że woj- 
sko jego rozsypuje się w różne strony (huczne o- 
klaski). Cartwright donosi w końcu, że kilka osób 
zostało zamordowanych, ale rzezi w takich roz- 
miarach, jak zrazu donoszono, nie było. 

Londyn 15 lipca. Krąży tn pogłoska o dy- 
misyi Brighta. 

Londyn 15 lipca. Bióro Reutera donosi z Ale- 
ksandryi wczoraj o gdz. 4éj po południu : Artyle- 
rya marynarki obsadziła rano fort „Napoleon.“ 
Statek „Mahronita* zostanie wysłanym na przyję- 


wielu obcych państw odmówili zaproszenia, a 


Wielu dziennikarzy partyi konserwatywnej, a 
na ich czele, redaktorzy Figara i Patrie, otwar- 


ednem słowem, uroczystość inauguracji ratu- 
sza paryskiego odbędzie się pod..smutnemi auspi- 
cyami. Anglicy bombardują Aleksandryę i chea 
zająć na swój rachunek Egipt, w którym dotąd 
gospodarowali wspólnie z Francyą. Wewnątrz kraju 


rakter. Wyprawa tunetańska tak była wyśmianą 


przez wszystkich, że dziś wobec kwestyi egip- 
skiej rząd czuje się słabym, ciało prawodawcze, 


Czyż wreszcie w Radzie miejskiej paryskiej nie 
zasiąda kilku dawnych komunistów, którzy w r. 
1871 spalili ratusz, a dziś po powrocie z Nowej 
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a. de aden wej it już wig 
cój nie niszczyła fortów, chyba gdyby sam nic- 
Pe rjncial dał powód do tego. Eskadra amery- 
kańska powróciła do portu wewnętrznego. , 
Londyn 15 lipca. Binro Reutera donosi z Ale- 
ksandryi o godzinie 5 po południu: Aleksandry 
jest zupełnie zniszczoną, i przedstawia widok iru- 
dny do opisania. Z gmachu konsulatu francuskie- 
go pozostała tylko kupa gruzów; wszystkie gló- 
wniejsze przedmieścia zupełnie zrabowane, palą 
się; dwie trzecie wojska egipskiego rozbiegły się 
w czasie bombardowania fortów a Arabi basza co- 
faat się z pozostałą, zniechęconą resztą do Kasr- 
el-Dewar, pierwszej stacyi na kolei żelaznej do 
Kairu. Chedyw o mało nie został zamordowanym. 
Arabi wysłał Tulba beja z oddziałem kawaleryś 
i piechoty w celu otoczenia pałacu Ramleh. Wie- 
la żołnierzy wpadło do komnat chedywa, oświad- 
czając mu, że mają rozkaz zamordowania go. Po 
dłagich układach udało się chedywowi pozyskać 
500 zolnierzy którzy go odprowadzili do pałacu 
Ras-el-Tin, gdzie go przyjęła angielska piechota 
maryńarki. Seymour, Colvin i konsul angielski od- 
wiedźili chedywa natychmiast. Mahmud i wszyscy 
ministrówie, oprócz Arabiego, odwiedzili go także. 
Oddział piechoty marynarki przemaszerował przez 
miasto, i rozstrzelał kilku maroderów, schwytanych 
na gorącym uczynku. PWC 
Londyn 15 lipca. Wszystkie dzienniki po- 
ranne żądają ścigania i rozbicia armii Arabi ba- 
szy. Utrzymują, że Arabi obwarował sie w pobli- 
ża Kesrel Dewar, w odległości dwóch godzin od 
Aleksandryi. s 
Londyn 15 lipca. Daily News donosi: Kon- 
ferencya zbierze się dzisiaj na posiedzenie, po- 
czem zawezwie Portę do przywrócenia porządku 
w Egipcie. Jeśli Turcya nie zgodzi się na to albo 
wahać się będzie co uczynić, zawezwie konferen- 
cya Anglię i Francyę, aby kazały skombinowa- 
nemu korpusowi wylądować w Egipcie w celu 
przywrócenia porządku i władzy chedywa. 
Londyn 15go lipca. Times pisze: Granville 
przesłał Dufferinowi instrukcye, aby na konferen- 
cyi oświadczył, że operacya floty w Aleksandryi 
jest już ukończoną. Dufferin zawezwie Portę, aby - 
natychmiast zdecydowała się w sprawie wysłania 
wojska tureckiego do Egiptu. Gdyby Turcya nie 
zgodziła się na to, oświadczy Dufferin na kon- 
forencyi, że Anglia jest przygotowaną do podjęcia 
tego zadania, ale współudział innego jakiegoś mo- 
carstwa byłby jej bardzo przyjemnym. 
Londyn 15 lipca. Depesza Lloyda z Port- 


Said donosi, że przejazd przez kanał sueski zo- 


stał zakazanym. f 
Petersburg 15 lipca. W Niżnym Nowogro- 
dzie i przyległych miastach obostrzono na czas 
trwania jarmarku Środki ostrożności. 
Konstantynopol 15 lipca. Dziś o godzi- 
nie 11 posiedzenie konferencyi; prawdopodobnie 
po południu wręczoną zostanie Porcie jednobrzmią- — 
ca nota eo do interwencyi wojskowej. 
Konstantynopol 14 lipca. Rada ministrów 
postanowiła we czwartek starać się wszelkiemi © 
siłami o pokojowe rozwiązanie kwestyi egipskiej ; 
gdyby się to jednak nie udało, przystąpi Porta do 
zbrojnej interwencyi. W Kairze panuje pokój. 
Aleksandrya 14 lipca godzina 10 wieczór. 
Miasto we wszystkich częściach strzeżone jest te- 
raz przez żołnierzy marynarki, którzy mają pole- 
cenie rozbrajać żołnierzy, a rabujących Śmiercią 
natychmiast karać. Ludność zachęcają do po- 
wrotu. Parowce „Penelope* i „Alexandra* odpły- 
nęły do Port Said. Pożar coraz więcej się roz- 
SZETZA. 


EEEE ZY TATY ZETA EE PTE SET EEEE EESE 
Kursa — Wiedeń 15-go lipca 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 05 — Renta 
rebrna 7790. — Renta złota 95. 6% Ren- 
ta złota węgierska 120—— Losy z roku 1860 
131:80 — Akcye Banku Narodowego 825— — 
Akcye kredytowe 32150 — Londyn 120:75— 
Dukaty ——. — Napoleony 9:58", —. Lombar- 
dy 135:—.— Losy 1864 roku 172:25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 318:50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 171:25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 165:—. — Anglo-Bank 123 — 
6% Listy zast. hipoteczne 102—. — Marki 58:95 
Ruble 119:75. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:50 — Nowa renta papierowa 
9305 zł. — 4°% Renta węgierska 88:65. 
Usposobienie giełdy : stałe. 


Berlin. 15-g0 lipca 1882 roku. — Bank- 
noty austryąc. 169:50. Krótki Wiedeń 169:35 — 
Krótka Warszawa 202:60.—- Banknoty ros. 203:25 
5°% Listy zast. Polskie 63:10. — 4%, Listy likw. 
Polskie — — Akcye kolei Karola Ludwika 


13575. — Akcye austr. kredytowe 550:—. | 
EW 0 zc EJ 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


49, Donau-Dampfsoh. . . 
Tesbrnoku O FONOSCYSOS NAK p 


Kanita 


A BRA 13 80 | 20 30 
38 50 | 59 — 
DAA a 43 88 75 | 39 — 
Rudolfa . » . . . . « e 10% | 2050] 21 — 
TE ZST ZYC 0 » 4 54 25 | 54 75 
Salzburgskie, . . « > >» » 0 24 — | 25 — 
St. Genois . . . » 42 46 — | 4650 
S wowskie . » 20 24 25 | 25 — 
4,4, Tryesteńskie » 105 127 — | 127 50. 
W AE » 50 — — | 6325 
aldsteina . « > s 21 81 — | 3175 
P EREIN 39 — | 39 75 
» „| 569] 571 
20 frankówki e s . e . s C b e 9 58 9 52 
Imperyały rosyjskie . . . , . . „| 986| 9 48 
Funty szterl. angielskie . . . . „| 1204| 1209 
Liry tureckie złote . . „, . . , „| 1086 | 10 88 
Marki niemieckie za 100 marek . .| E9 -—- | 59 05 
Rubel papierowy za 100 . . . . 119 50 | 120 = 
Lwów 14 lipca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 304 — | 309 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. , . | 89 85 | 100 £5 
Em lać O PROMO SZA 91 75 | 93 60 
Sn om. w. n» Ś7-letnie. | 99 85 | 100 85 
6% „  „ Banku hip. gal. . 101 90 | 102 90 
6, AA „  włośc. galio, . | 101 50 | 108 — 
54, Obligi indemn. gal. 5%, podat. 99 25 | 100 25 
6%  „ pożyczki krajowej . ... | 101 — | 102 50 


Warszawa 14 lipca, 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


ORT A PAOL E IE) 


ESS a r 
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Wyszedł iSzan. Prenumeratorom rozesłanym został 
zeszyt siódmy 
kończący tom drugi 


dzieła 


PRAŁACI I KANONICY 


KATEDRY METROPOLITALNEJ GNIEŹNIEŃSKIEJ 
OD ROKU 1000 AŻ DO DNI NASZYCH 
podług źródeł archiwalnych opracował 
Ks. JAN KORYTKOWSKI, 


kanonik metropolitalny gnieżn, 


Y 


Cena zeszytu 1 złr. 75 cent. 
h „ tomu ń n 
"Dzieło obejmować będzie zeszyt, 20 czyli 4 tomów. 
SA Zamówienia przyjmują wszystkie księ- 
garnie, w których także zeszyt pierwszy do 
przeglądu dostać można. (1695-1-2) 
Prenumeratę na dzieło kompletne 
29 zřr. przyjmuje niżej podpisany tylko do 
wyjścia zeszytu 10, t.j. dol października r. b. 


- J. B. Lange w Gnieżnie. 


wmn 


UDZIELA SIĘ LEKCYJ 


języka francuskiego trzy razy w tygodniu 
po godzinie za wynagrodzeniem 3 złr. miesięcznie, 
Wiadomość: ul. Garbarska L. 10, na dole, pierwsze 


z dobremi świadectwami, muzykalna, poszukuje 
miejsca w domu inteligentnym. Listy pod liter. 
8. WW. pos. rest. Hiraków. (1746-1-3) 


W mieście, mającóm 70,000 mieszkańców, jest 
do sprzedania z najlepszem powodzeniem 


CUKIERNIA 


_ piewszorzędna z komfortem urządzona. Refiektan- 
| tórzy dysponują kapitałem 8—10 tysięcy złr. 
szam przysłać listy pod liter: NE. Ni. pod 

í w Poznaniu (Posen`. (1745-1-3) 


iemi dogodnościami rodzinnemi — n. p. 
i szkołami, byłaby za zezwoleniem wła- 
| mniejszą, bez telegrafu i ekspedytora 
w hodniej części kraju do zamiany. 
Zgłoszenia pod literami: WW. WW., poste rest. 
Hraków. (1744-1-2) 


O DE A 

-È Dr. Teodozy Hubrich $ 

A ; A otworzył : (1747-1-3) EH 
| 


B| KANCELARYĘ ADWOKACKĄ | 
S| w Buczaczu. | 


O DERT 


Wina węgierskie 


0 
0 
0 
0 
O 
Q 
Q 
0 
Q 
Q 
Q 
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grzech. (1517-15-20) 
Cennik na żądanie opłatnie. 


Br. fartmanna 


- „AUXILIUM 


leczy 
(Gonorrhoe) 


Ą rzerzączkę 

A u mężczyzn 

488 `i (FLUOR) 

8 . . 

RS upławy u kobiet, 
| bez bólu, bez wstrzykiwania, bez 
| lekarstw maruszających trawie- 
"mie, bez skutków ze słabości wy- 
prywających, nie przeszkadzając 
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
jj nader zadawńione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „Auxilium** jest 
©] doświadczonem, ściśle podług przepisów 
i medycznych przyrządzonem, z dobrym 
|; skutkiem, działającem lekarstwem. 
M Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, 
M że do, Auxiium“ dodana jest broszura we 
P wszystkich językach, pouczająca użycie 
| tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
| upoważnia posiadacza do jednorazowei u- 
| stnej lub pisemnej konsultacyi bezpłatnej 
| w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 


se 


„Auxilium“ jest do nabycia we ma: 
stkich znaczniejszych aptekach Austro- Ki 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2:80. 

. Należy żądać wyrażnie: 
| „Dr. Hartmanna „Auxilium* dla mężczyzn 
k lub kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy: 
|| W. Twerdy. 
apteka „zum goldenen Hiirschenćć 
Ml o» Kohlmarkż 11, we Wiedniu. y 
e Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
M w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się 0- 
(8 peonio jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 
M bości skórnych, tajnych szczególnie osła- 

M pienia męzkiego, pedług doświadczonej 
"HF metody bez skutków następnych, niemniej 
chorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
F| mierne. Także listownie. (1477-9-24) 
R Wiedeń, Stadt, Seilergasse 
~ ~ "Nr. 11 (jedenaście). 

Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka. 


Awa 


Frou-Frou podwój- 


ne łańcuszki, 
których trudno odróżnić 
od prawdziwego złota, 
podwójny łańcuszek z me- 
dalionem 4 złr., łańcuszki 
fasonowe z waleowanego złota, dokładne ko- 
pie łańcuszków z prawdz. złota złr. 4, 5, 6, 8. 
© BE” Potrójna cenę zapłacę, gdyby zczerniał 
` Mikupiony u mnie łańcuszek z walcowanego 
M złota. Damskie łańcuszki z frendzią złr. 3:50. 


FR 


|1 ML. Munk, jun. Wien, 
„BB K, WWollzeile Nr. 85. 

| Ostrzegam przed naśladowaniami. (1689-2-5) 
UNIRI PEM TIENAAN O n z 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Znakomite pow 


Po długi 


białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu- Fabryka we 
_ telkach i beczkach Leopold Hein > v pg 
-w Rosenberg w Górnych We- (ap ai a a 


61/,°/o_ DA wszystki 


rL erer LEET 


Najnowszy dokładny plan 
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 


odbity w czterech kolorach, ; I i 
i objaśnieniem w formie książeczki. 


Nakład i własność H. Miildnera. 

Cena egzemplarza 60 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 
æ- Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. %% 


FRANZ. JO 
BITTER 
Prof. Dr. Madurowicz 
Dr. Sciborowski 


PoOboORGOCECACH HB KK >000> 
Q Cztery medale zasługi i list pochwalny! 


odzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby ma włosy 
zniewalają mnie do podania do pzblicznej wiadomości, że ? 


PILAPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotriem użyciu przywraca 
Pilipten, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 


tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu A nłir. 50 et. 


BĘ WALENTIN "E8 

najsilniejsze adanie 

we etat lb ów pobi ae 

wnione pod działaniem tego środka pokrywi:tją się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. 
c ` 


Uniwersalny płyn przeciw łupieży. 

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekcoważerie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym 
flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 


dliwy 


Olej ek taninowy, goyena Saee wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Pomz:da chinowa, 
Woda ateńska, 
J. IHNATOWIC Z. 


magiater farmacyi i chemik sądowy ; 
Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. 9 


Das Bank & Wechsler 


Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa 
y używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których 


em doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 


WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


z czterema pięknie wykonanemi widokami 


UGUGOSESOSASEGOSOSASASASESESES 


EN 


ZDANIA. ZNAKOMITOŚCI LEKARSKICH 
O WODZIE GORZKIEJ 
y Franciszka Józefa 
8 EJ. wedłucj ogólnego uznania najskuteczniej- 
nisze szej ze wszystkich wód gorzkich. 
w Krakowie: „W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już w 
małyci1 dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek“. 5/,, 1879. 


drzwi. (1748 1-4) M. Markiewicz.| wody gorzkie są wskazane.“ — 10 listopada 1879, (1291-8-15 
Feeria Dr War h czł. Akad. Um., Prezes Tow. lok.: „Ponieważ nawet w małych ilościac 
a sC auer, zawsze bariłzo dobrze skutkuje, mogę A eaha polecić*. — 30/, 1880. 
Nauczycielka SKŁADY: w Krakowie J. Wentzel, W. Goldwasser, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Janiga, 


K. Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składach 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef" Bitterquelle. — Pisma o 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem Dyreke 


yi rozsyłki w Buda-Peszcie. 


varanen 


piekny naturalny kolor. 
które pod Pat pid tego znakomi- 


włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso- 
zania i porostu włosów pobudza. Miejsca wy: nieprzeda- 


Pół fakonu 1 zł. 60 


środkiem, że jeden 


NIGRETINA. 


jest on zupełnie nieszko- 


lub canny; Bia 
ena 3 


i w zastósowaniu bardzo prosty. — 


wzmacnia. cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
sów. — Błoik 80 ct. (165-42-) 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży- 
wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. 


„HUNGARIA“ 


GUSTAV BOSSANFYI 


Budapest, Kronprinzgasse, Nr. 9, 


przyjmuje zlecenia na giełdę wiedeńs 


promesy na wszystkie ciągnienia, 


przyjmuje zlecenia na renty i losy na częściowe spłaty. 


Na ciągnienie 10 sierpnia 1882 r. dwureńskowe losy państwowe. 


Na 5 sztuk takich losów — jeden los gratis. (1738-2-3) 


GESESESESESE GESE SE 


Następnie loterya ta składa 
5.000 zir., pięciu po 
złr., pięćdziesięciu. 
50 zir., pięćset czterdziestu dwóch po 29 złr. Oprócz tego wiele 
ych w przedmiotach wystawionych, 


dwustu po 


innych wygranych poboczn 


Jeden los kosztuje spfD centó 


MaG" Kto sobie życzy wziąść w komis sprzedaż losów, zechce udać się do 


wydziału Loteryjnego Wystawy Tryesteńskiej AJ 


| SERNE 


W Kr 


po 300 zir., pięćdziesięciu po 


wystawców. ż 


w Tryeście, Płazza Grande 2. 
g~ Przy zamówieniach dołączyć należy 15 cnt. na koszta przesyłki pocztowej. "BĘ 


CZAŃ z Niedzieli 16 Lipca 1888, 


geschäft 


ką i peszteńską, daje zaliczki po 
e krajowe i zagraniczne papiery; kupuje i sprzedaje 
wszystkie monety złote i srebrne, papiery państwowe, akcye i losy, tudzież 


zr. 218.050 Zir. 


wynosi ogólna wartość tysiąca urzędowych wygranych wielkiej 


LOTERY| wystaw 


Pierwsza główna wygrana w złocie lub w gotówce złr. 
Druga wygrana w złocie lub w gotówce: . . . . złr. 
Trzecia wygrana w złocie lub w gotówce. . . . złr. 


RYESTEŃ 


się jeszcze z jednej wygranej wartości 
3.000 złr., pietnastu po 1.000 


akowie losów tych nabyć można w Kasie Oszczędności. 
IG EGESESESESES ac 


- PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i wywozowy 


| BE” ZEE mebli SĘ æ 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od i 
dostojnych panstw. 

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso« 
m i wywozowym uporządkowane pokojami. O: 
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie. potrzeby do komptetnego 
z i | urządzenia mieszkań. - - A 


D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 


Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. A. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów ar OWCA 
ms" Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "RGB Cenniki darmo. 


ABRICOTINE 


Likier wytworzony z wyśmienitego 
owocu Moreli 


LIQUEUR D'OR 


Wszmacniający i ułatwiający trawienie 


w starszym wieku 


pa ej pod naprzeciw 
erta, w oficynie lewej. I. piętr 


apierowe lu 
ładniej do figury. 


Fabryka specyalna u Pana Garnier 


W. ENGMIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM. dla osieroconych chłopców 


Dostaś można w KRAKOWIE: w cHkierni 
PP. Reimana í Hendricha 


nabyć można wysadków : 


Popielie (cineraria hybzida) szt. 100 złr. 
Truskawek ananasowych aE m I 
Nasienia bratków (viola tricolor), tylko 


Dla uniknienia fałszerstw należy wy- 

| magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu- 
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (952-15-) 


© Tylko raz 


zdarza się tak korzystna 
sposobność zakupna do- 
D skonałego zegarka za 


połowę ceny 


Wielka wyprzedaż. 


Powstałe na całym europejskim stałym 
lądzie polityczne stosunki dotknęły także 


Odezwa 


do 

Szan. Publiczności 
Zan. FUDIICZNOŚCI. 
P. Hrystyn Raitmayer, który spalit 
się w Wiedniu przy pożarze Ringte- 
atru wraz z mřodą żeną Marya. pozo- 
stawił swe ruchomości bez ostatniego rozporzą- 
dzenia. P. Kurator i opiekun dzieci sprzedał je, 
pozostałe więc przedmioty są do nabycia w pod- 
pisanym składzie 


tylko za 
s zir. 50 ct. 


Spis przedmiotów: zegar pendułowy z, politu- 
rowanego drzewa oszklony, 9 różnych pieknych 
druków olejnych w różnych ramkach złoconych, 
przedstawiających krajobrazy, portrety, obrazy śś. 
1 rodzajowe, prawie same wartają te pieniądze, 
wspaniała modna atłasowa parasolka jedwabna 
z rzeżbiona rączką, także piekny angielski parą- 
sol ze stalowemi prętami, 24 ad z żelaz. stali, 
12 dużych, 12 małych, 2 chochle, laska badeńska 
prawdziwa wiśniowa, 3 pary rękawiczek, 6 par 
różnych skarpetek, 5 ślicznych cacek bronzowych; 
porcelanowych i szklannych, na biurka i stoliki, 
2 lichtarze z chińskiego srebra, ptak śpiewający, 
wielki koszyk drucianny na chleb, piekna lampa 
pokojowa jako podarek, francuzki budzik z: łań- 
cuszkiem. Wszystko to kosztuje tylko 2 ztr. 
50 cent. w składzie w Wiedniu, Stadt, 
Adlergasse Nr. 12, E. piętro. gdzie te 
przedmioty można obejrzeć. Najchętniej udziela 
się objaśnień o każdym przedmiocie “z osobna. 


Za skrzynkę do przesyłki oddzielnie 
65 cent. (1128-6-6) 


mnóstwa robotników, przezco narażony zo- 
stał dalszy byt fabryk. Także przez nas za- 
stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryką 
zegarków zamkła tymczasowo fabrykę i po- 
wierzyła nam sprzedaż swych wyrobów. Tak 
zwane. Washington zegarki są najle- 
psze w świecie, nadzwyczaj gustownie ry- 


skiego systemu zrobione. 

„Wszystkie gatunki zegarków są na se- 
kunde obciągniete, a za każdy zegarek 
ręczymy 5 lat. 

Na dowód pewnego poręczenia i naj- 
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
sięminiejszem publicznie każdy nieod- 
powiedni zegarek chętnie odmienić. 
1000 zegarków remontoir do na- 

kręcania z góry, z szklanną kopertą, 

nadzwyczajnie dokładnie na sekun- 
dę regulowane, elektro-galwaniczno po- 
złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd., 
dawnićj 25 zir., teraz tylko po 

ztr. 10:20. 

1000 wspaniałych zegarków ko- 
twicowych. z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun- 
dnikiem, szklańną kopertą, dawniej 
21 złr., teraz tylko po ztr. 3:25, 
wszystkie na sekundę regulow. 

1006 cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebr- 


mieniach, doskonale regulowane, z łańcu- 
szkiem; medalionem i puzderkiem aksa- 
mitnem, dawnićj 15 złr., teraz 
tylko po złr. 5:60. 

1000 zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łut. srebra, wyprób. przez 
©. ke urząd cechowniczy, 0 15 ka- 
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do- 
skonale regulowanych, dawniej 27 
złtr.. teraz tylko po złr. 13:40. 

1000 Washington zegarków re- 
montoir z prawdz, 13 łut. ciężk. srebra, 


najściślej. poręczen. regulowane, z niklo- 


potrzebuje naprawy. 


50.000 
20.000 
10.000 


10.000 zir., czterech po 
złr., trzydziestu po 500 
200 zir., stu po OO zir., 


derko aksamitne i kluczyk. 
40 złr , teraz po 20 ztr. 


wniej 100 złr., teraz 40 złr. 


ofiarowanych przez 
(1681-2-4) 


w wal. austr, 


dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 5:80. 
knie rzeżbionych wysok. gotyck. szafkac 


ponuj. Zegar taki 
podwójną wartość, 
w każdej rodzinie, gdyż 
wdziwą ozdobę. Dawniej 
35, teraz tylko po nader 
złr. 15:05. 


owinien więc 


(1674-2-12) 


należy dołączyć zadatek. 
Adres: 


` der UHRENFABRIK FROMM, 


Odpowi 


(1497-20) B 


[S$ Panienki lub osoby 


pi nauczyć się krojm podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogą pobierać sie przy w. Kru- 

(38) otografa A. Sza- 
o. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
z organtyny, zastosowane najdo- 
(1197-35 -) 


W zakładzie s. Jozefa 


w Krakowie przy ul. Karmelickiej pod l. 70 


Pierwiosnek chińskich (primula chinensis); 


wielkokwiatowych, porcya 15 c. (1741-2 3) 


Szwajcaryę i spowodowały wychodżtwo f 


towane i giloszowane i wedle amerykań- | 


" nego, z płaską kopertą szklanną, o 8 ka- ý 


wyprób. przez ©, k. urząd cechowniczy, za 


wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
Zegarek ten 
kosztował dawnićj 35 złr.. teraz 
jest do nabycia za bajecznie tanią cenę 
po 16 złr. Prócz tego darmo do każ- 
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz- | 


1000 prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kamien., dawniej 


650 zegarków ściennych we wspan. H 
emaliow. ramach, bijacych godz., dawniej [e 
złr. 6, teraz tylko po złr. 3:75 regulowane. -ý 

650 budzików z przyrząd. do budzenia, % 
doskon. regul., także do użycia na biurko {i 


Wyszło w Warszawie 


2 
1 
Z 


650 zegarków pendułowych wrie H|Przy ulicy Kolejowej, obok gmachi 
ścien. co 8 dni do naciągania, dosko- f 
nale na minutę regul., bardzo piękn. iim- # 
ma nawet po 20 latach pi 

być § 
stanowi on pra- H 
kosztowały złr. {i 
taniej cenie iW 


Do zamówień zegarów pendułowych 3 - MI 
i | Codziennie otwarte od godz. 9 rano do 10 wieczó! 


(Uhren-Ausverkauf | 


zi y rządoa Drukarni i Józef 


4 
=) 
z druku i jest do 


nabycia we wszystkich księgarniach dzieło 
pod tytułem: 


Najlepsza Metoda 


na podobieństwo Ollendorffa 
i w części na sposób Toussaint- 
Langenscheidta do nauki jezy- | 
ka angielskiego w 24 lekcyach © 
bez nauczyciela, cbejmująca dokła- 
dne objaśnienie wymowy każdego wyrazu, 
wydana przez IPI. w. Reussner. 
Cena złr. 1:15 (z przesyłką złr. 1-25). 
Jest także do nabycia we wszystkich 
księga*niach dzieło p. tvt.: Najlepsza 
Metoda do mauki języka nie- 
mieckiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela przeż Pi.v. Reussner. 
Cena kursu niższego, ww anie wznowio- | 
ne, znacznie powiększone, 90 cnt. (z prze- | 
syłką 1 złr.) Kompletne wydanie Isze 4 złr. 
(z przesyłzą złr. 4:20). Powiastki niemie: | 
chie 25 cnt. (z przesyłką 30 cnt.) j 
Skład główny w księgarni G. Gebethne- | 
ra i Sp. w Krakowie. (1584-3-9) | 


amame 


Visontajskie wina czerwone. 
Zapewniając bardzo przystępną obsługę, pole- | 
cam moja bardzo dobrze chodowane wina czer- | 
wone z najlepszych okolie przedgórz Visontajskich. 
Przy zamówieniach n jmniej 50: litrów obliczam 
najtańsze ceny. hurtowne. (1642-4-10) 
Adolf O©rmodi. g | 
protek. handlarz win w Gyöngyös. 


anane en amer TREE RAW W OJ MEADE A 


Mozsyłka séra 


opłatnie do wszystkich stacyj | 


5 kilo aa Emmenthal. złr. 5:50 | 
5 „  bryndzy Liptowskiej n 3:80 | 
10 cegieł. schwarzenberskiego » 350 | 
koszyk z 24 górami do piwa . . » 2103 

REC) h Neufchatel . „ 3:60 

r n 2 Brie 6 funt. DO »_ 3:40 - 
5 kilo brunszw. salami . . . « « + n 5:— 
1 blaszanka 4'/, kilo najl. oliwy z Aix | 

(najl. oliwa z oliwek) wybor. do sałaty n 4:90 


Skład sórów na wety 
w Wiedniu, Hernals, Ottakringerstrasse 98. 
(1294-5-6: i aa >* 


ED, 


|| Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre. 

GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony. kamienia i t. d. 

HOPYWAIL. Choroby organów. trawienia, 
ocieżałość żołądka, upośledzone trawienie, brak: 
apetytu, boleści żołądka. i 

CELESTEINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. F 

HMAUTEREVE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka | 
w MOCZU. (693-7-22)' 

Żądąć należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. 
Redyka przy Małym Rynku i u pp. S. Fein- | 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa | 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


EDA a TZN APA 


Wiedeń! Wiedeń! | 
Słuchajcie patrzcie idziwciesię! 


Zarząd masy upadłej wielkiej fabryki 
srebra anglo-brytańskiej sprzedaje wszel-- 
kie towary poniżej ceny szacunkowej. Za nade- 
słaniem kwoty ub za zaliczka 7 złr. 50 e. otrzy- 
mać można piękny serwis stołowy z najlepszego 
srebra 'anglo-brytańskiego. (który da- | 
wniej kosztował przeszło 40 złr.» Każdy zama- 
wiający otrzyma pisemne poręczenie, że serwis 
nie zczernieje w przeciągu 10 lat. | 

6 noży stołowych ostrze z doskonałej stali, 
6 widelców z jedn. sztuki anglo-brytańskiego 
srebra, 6 łyżek z anglo-brytańsk. srebra, 6 łyże- 
czek z tegoż srebra, 1 chochla z tegoż srebra | 
1 chochelka z tegoż srebra, 6 sztućców z tegoż 
srebra, 6 talerzyków na wety, 1 cukierniczka lubi 
pieprzniczka, 6 cyzelowanych spodków, 6 pięknych 
pubarków do jaj, 6 łyżeczek do jaj, 4 piękne 
spodki do cukru, 1 sitko do herbaty, 2 piękne 
lichtarze stołowe — razem 64 sztuk. 

Na dowód, że moje ogłoszenie nie pologa na 
MG" oszustwie "FmMi obowiązuję sę przyjąć 
napowrót towar, jeżeli się niespodoba. Kto zatem: 
chce mieć dobry towar, a nie żadną hołotę niech 
się uda z zaufaniem do mnie. (1675-2-6) 


A. Fraiss w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 9, 
główny skład fabryki srebra anglo- 
brytańskiego. 


Proszek do czyszczenia powyższego serwisu 


j| pudelko. po 15 centów. 
1000 prawdz. złotych zegarków | 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da- R 


mineira an e a 


A 


i 


EG 


Straży ogniowej, jest do widzenić 
w umyślnie na ten ceł zbudowanę 
||budzie drewnianej, 100 stóp długiej 


wielkie panopticum 
z muzeum anatomicznem. 


j| Każdy piątek od godz. Lej popotuć 
do godz. %ej wieczór wyłącznie dl 
dam z obsługą kobiecą. | 


Wstęp 20 e. wojskowi od felfebla niżej 10 d 


| R || Katalogi po 10 ot, i i 
Wien, Rothenthurmstr.9, Parterre. || 0 tezo odwiedziny nprasm , (I 


O liczne odwiedziny uprasza - (1729-0 


C. Hermes. 


Łakociński do. | 


RTA 


a RR 


À 


